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Kraków 18 kwietnia.
Odkąd parlamenta przestały być regulato­

rami normalnego życia konstytucyjnego, a sta­
ły  się natomiast teatrem wojennym przeciw 
pewnym narodowościom, instytucyom i zasa­
dom religijnym lub społecznym, sesye parla­
mentarne przedłużają się bez miary. Peryody- 
czność zgromadzeń konstytucyjnych, tak prze­
strzegana w Anglii i wszędzie, gdzie życie kon­
stytucyjne w normalnych odbywa się warun­
kach, ustąpiła już miejsca niemal nieprzerwal- 
ności zgromadzeń i narad, jak gdyby w cza­
sach konwentów rewolucyjnych.

Rada państwa wiedeńska zebrała się na 
tydzień po świętach, aby znów odroczyć się 
wobec otwierających się delegacyj na dni sześć, 
poczem równocześnie mają się odbywać sesye 
dwóch ciał konstytucyjnych, w tak ścisłym 
będących związku nawet pod względem tożsa­
mości wielu posłów. Dziwaczna ta innowa- 
cya współczesnych narad, pod względem kon­
stytucyjnym nie da się usprawiedliwić, gdyż 
członkowie Rady państwa wybrani do delega­
cyj wspólnych, pozbawieni są tem samem mo­
żności pełnienia podwójnych swych obowiąz­
ków. Rada państwa przedłużając bez miary 
sesyę, przerywając na sześć dni posiedzenia, 
coraz bardziej traci cechę parlamentu a nabie­
ra charakteru i zwyczajów klubu politycznego.

Lecz mniejsza o tę nieprawidłowość regu­
laminową: klub ten polityczny niemniej zacho­
wuje wszystkie swoje atrybucye ustawodawcze, 
jest panem sytuacyi, zagraża zasadom religij­
nym i interesom krajów, i od tego klubu je­
steśmy zawisłymi, przyjęliśmy w nim stanowi­
sko, którego pilnować należy.

Tymczasem znaczna część posłów galicyj­
skich w zasadzie potępiając abstencyę, prakty­
kuje ją w zastósowaniu. Jak ostatnia lista imien­
nego głosowania nad wnioskiem p. Fuxa świad­
czy, zaledwie kilku posłów polskich przybyło 
do Wiednia po świętach. Czy abstencyi tej w 
tak ważnych chwilach jedyną przyczyną jest 
tylko łatwo dające się wytłomaczyć opóźnienie, 
lwłaszcza, gdy nowe odroczenie posiedzeń by­
ło z góry zapowiedziane; czy przeciwnie nie 
jest to jeden z objawów zniechęcenia i pewne­
go lekceważenia narad, w których bezpo­
średnio kwestya galicyjska niewystępuje, które 
nie rokują możności wywalczenia jakich swo­
bód dla kraju?

Rzeczywiście kwestyi uregulowania stosun­
ków galicyjskich, uzupełnienia autonomii kra­
jowej, obecnie w Radzie państwa stawiać nie­
podobna. Polityka rezolucyjna zamkniętą być 
musiała z Chwilą, kiedy wszelka dążność ugo­
dowa wykluczoną została; ale ta polityka re­
zolucyjna, która nas zwodziła przez lat kilka, 
przyzwyczaiła nas do uważania Rady państwa 
za jakiś rodzaj kongresu międzynarodowego, 
gdzie wszystko zawisło tylko na targach lub na 
walce o postawione żądania i postulata krajo­
we. Wszystko inne, okrom kwestyi rezolucyj- 
nej, wydawało się być rzeczą podrzędną, nawet 
obojętną, chociażby w tych toczących się obra­
dach i uchwalanych ustawach chodziło o ogól­
ne sprawy administracyi, rozkładu ciężarów i 
o urządzenia dotykające nas porówno z innemi 
krajami. Naszą delegacya temi sprawami bądź 
to ekonomicznemi, bądź ustawodawczemi rzadko 
specyalnie się zajmowała, jako niezostającemi 
w związku z kwestyą galicyjską.

Dziś o kwestyi galicyjskiej w Radzie pań­
stwa nie ma mowy, chyba, że z powodu bu­
dżetu centraliści w poszczególnych pozycyach, 
jak techniki lwowskiej, chcą nam okazać swo­
ją niechęć. Delegacya, jakby tylko oczekiwała 
chwili walki zaczepnej lub walki obronnej, na 
teraz niemając programu i pola działania. Tym­
czasem systemat idzie coraz dalej, obecnie 
w kierunku centralizacyi państwowej przeciw 
kościołowi, jutro dalszej centralizacyi polity 
cznęj przeciw resztkom autonomii narodowej 
Mnóstwo spraw bieżących, ekonomicznych, że 
tylko wspomnimy nowy projekt ustawy o po 
datku dochodowym, zagraża materyalnym in­
teresom wszystkich prowincyj. Pole to neu 
tralne, na któremby można porozumieć się ze 
stronnictwami, pod innym względem nam nie­
przyjaznymi, lecz które wymaga specyalnego 
obznajmienia się i wytknięcia sobie stanowi­
ska. Prawdziwie praktyczny utylitaryzm wska­
zuje obowiązek niepomijania tych kwestyj; tak­
tyka parlamentarna wymagałaby także, aby 
delegacya polska niezajmowała obojętnej roli 
w żadnej z toczących się kwesty], choć y tyl­
ko ogólnego, ekonomicznego znaczenia. Oczy­
wiście, że wyższym jest obowiązek strzeżenia 
tych spraw, w których o zasady mora ne, o 
wolność religijną, o walkę przeciw wszech­
władzy centralistycznego i bezwyznani g 
państwa chodzi. A tutaj także szkodliwą y

ta częściowa absteneya przez opóźnianie się 
posłów, jak tego świeży był przykład w ode­
słaniu do komisyi wniosku o wygnanie Jezu­
itów. Uchwała ta w napół pustej Izbie jest 
niebezpiecznym precedensem i złą wróżbą; jak 
bowiem wnioskodawca umiał korzystać z chwili 
nielicznego kompletu Izby, tak na znużenie po­
słów ciągłem przedłużaniem i odraczaniem Ra­
dy państwa liczyć może to samo stronnictwo 
przy sprawozdaniu komisyi lub innej podobnej 
sposobności.

Polityka czynna, jaką prowadzi delegacya 
galicyjska, Biedająca się uwodzić abstencyi, ma 
wskazany kierunek w swym charakterze, musi 
być działającą. Nie ma spraw obojętnych lub 
podrzędnych dla posła dzierżącego swój man­

at;. dałoby się tu zastosować przysłowie: ho­
mo sum, nihil humani a me alienum esse puto —  
posłem jestem, nic z tego co poselskie niemoże 
mi być obojętnem.

KORESPONDENCYA „CZASUJ4

Wiedeń 17 kwietnia.

( R )  Izba niższa uchwaliła dziś trzecią ustawę 
wyznaniową o stowarzyszeniach klasztornych czyli 
kościelnych. Za rozpoczęciem dyskusji szczegóło­
wej oświadczyła się wczoraj cała Izba, także pra­
wica, ostatnia ze względu na okoliczności, że obec­
ne przedłożenia rządowe nie zawierają żadnych po­
stanowień szczegółowych o jakiemś uprzywilejowa- 
nem stanowisku „starokatolików1*. Podług nowych 
estaw wyznaniowych wolno będzie starokatolikom, 
jeżeli zastosują się do przepisów odnośnych 
ukonstytuować się jako stowarzyszenie religijne. 
Wczoraj wprawdzie deputowany Klinkosch bronił 
„starokatolików11, jako „właściwych katolikow“ 
ale sam żadnego nie uczynił wniosku, a dzisiejsze 
dzienniki również bardzo chłodno wyriżają się o 
tarokatelikacb, radząc im, aby korzystali z nowej 

ustawy i podali swe statuta, jak ksżde inne sto­
warzyszenie religijne. Pierwsza ustawa wyznaniowa 
wraca jeszcze raz do Izby wyższej z powodu różnicy 
w § 54. Na inne zmiany Izby wyższej zgodziła się Izba 
niższa. Gdyby, o czem wątoić należy, Izba wyższa ob­
stawała przy swojej redakcyi (rozchodzi się o wy- 
■ażeuie nach Einvernehmung des beteiligten Ordi- 
nariates, Izba wyższa uchwaliła słowa: mit Ein- 
verstdndnisse) , gdyby Izba wyższa nie przychyliła 
się do wniosku Izby niższej, na ten czas obie Iz­
by musiałyby wybrać komisyę dla porozumienia 
się. Lecz do tej ostateczności nie przyjdzie, za­
pewne Izba wyższa zgodzi się na tę zmianę. 
Co się tyczy drugiej ustawy wyznaniowej, doty­
czącej opodatkowania majątków kościelnych, ko­
misya Izby wyższej uchwaliła już tę ustawę — 
pomimo oporu mniejszości, tudzież kilku członków 
stronnictwa wieruokonstytucyjnego. Mówią, że nie- 
tylko p. Schmerling, ale i p. Plener robią opozy- 
yę tej ustawie, upatrując w niej niesprawiedliwą 
oodstawę podatkową. W pełnej Izbie atoli żaden 
z tych panów nie wystąpi przeciw ustawie, lubo— 
jak słychać — mają być wniesione poprawki do 
pojedynczych paragrafów ze strony członków wier- 
nokonstytucyjnych. Dzisiejsza Presse usprawiedli­
wia p. Schmerlinga i broni go od zarzutu jakoby 
robił opozycyę, ale obrona zakrawa raczej na o 
skarżenie.

Komisya finansowa Izby wyższej uchwaliła bud­
żet na r. 1874 i odrzuciła wiadomą rezolucyę w 
w sprawie techniki lwowskiej. Izba wyższa z pe­
wnością nie żywi większych sympatyj dla Pola­
ków, aniżeli Izba niższa, ale komisya finansowa 
nie mogła zgodzić się na rezolucyę, która tylko 
warunkowo zezwala na pozyoyę budżetową. Co 
Izba niższa uczyni, niewiadomo. Izba wyższa dnia 
23 b. m. odbędzie posiedzenie i przyjmie budżet. 
Ponieważ budżet jeszcze raz wróci do Izby niższej, 
z powodu techniki lwowskiej, więc zapewne rząd 
będzie zmuszony zażądać dalszego prowizoryczne­
go poboru podatków w maju. Izba niższa dopiero 
d. 23go b. m. odbędzie posiedzenie, przerwa sze 
śsiodniowa tłómaczy się otwarciem delegacyj * 
Peszcie. Koło 15go maja ma nastąpić niechybnie 
odroczenie sesyj aż do jesieni.

N. Pan przyjmował wczoraj arcybiskupów Wierz- 
ch le jsk iego  i Śembratowicza, tudzież prezesa sądu 
obwodowego w Tarnowie p. Ryszarda Zawadzkie­
go. N. Pan jutro wieczór wyjeżdża do Pesztu. 
Wczoraj byli na obiedzie dworskim ambasador ro- 
łyjski p. Nowikow, tudzież członkowie ambasady 
rosyjskiej. Dziś w południe N. Pan udzielił po­
żegnalnej audyencyi nuneyuszowi Papieskiemu ks. 
Falcinellemu, tudzież członkom nuneyatury.

Hr. Zidhy, internuneyusz austryacki, wyjechał 
Iziś do Stambułu. Baron Sohwarz-Senborn w o- 
statnich dniach maja jedzie do Waszyngtonu.

duchowieństwo i wszyscy wierni odrazu zszerego- 
wani zostaną w zastęp prześladowany.

Dzieje świata wskazują nam liczne prześladowa­
nia kościoła, tak jednak systematycznego, jak o- 
becne, nie było dotąd, a logiką wewnętrzną, pomi­
mo powierzchownej legalności, musi dojść do stanu 
rzeczy w Anglii za H m rjka VIII i Elżbiety, a 
przynajmniej stosunków francuskich za wielkiej re 
wolucyt. D itąd duchowieństwo nasze nie skalane 
żadnem odstępstwem, ale olbrzymiej trzeba będzie 
siły zaparcia się i poświęcenia, by się wszyscy ns 
tem stanowisku utrzymali w chwili ostatecznej, do 
której tak spiesznemi kroki rząd dąży.

Święta wielkanocne, te najweB* Lze święta na 
ziemi polskiej, nie były tu wesołuni. Myśl wszyst- 
kich wieruyfcn zwracała l ię do Arcypasterza i licz­
nego już zastępu duchownych, którzy za kratą 
więzienną święta te spędzali. Na prowincyi lud 
zaniechał zwykłego strzelania z moździerzy pod- 
ozas resurrekcyi, nie chcąc wobeo ogólnego smutku 
zbyt głośnych objawów wesela.

Z Berlina dowiaduję się o kompromisie rządo­
wym z liberałami na tak zwane siedmioleoie w 
kweBtyi wojskowej. Ustępstwo zasad z obu stron 
widoczne, a dziwi nas tylko plagiat francuski. Dla 
samego pozoru wypadało naznaczyć inną liczbę. 
Ta niespodzianie ukuta zgoda, wyzyskaną zostanie 
i w walce przeciw kościołowi; na gruncie tej ugo­
dy przejdzie łatwo ustawa o internowaniu, o ba- 
nicyi duchownych. Jak daleko sięga despotyczna 
ręka rządu, wybitnym jest dowodem, że bliski 
orzyjaciel domu panującego, we teren z roku 1813, 
patriota pruski wypróbowany, sędziwy prezes Ger­
lach, za broszurę o ślubach’ cywilnych, sprowadził 
sobie śledztwo kryminału^ o obrazę majestatu i 
kanclerza.

Nowy bilans upadłości „Tellusa11 publikowanym 
został. Aktywa obecne, bez wliczenia majątku fir­
mowych dają obecnie 50%. Nieszczęsny ten wy­
padek cięży na wszystkich naszych stosunkach, 
bezpośrednio i pośrednio; na jednych wprost w 
upadłość zawikłanych, na drugich pośrednio naduży­
ciem na innych drogach zbyt łatwego kredytu, 
jakim się ostatnie lata odznaczały. Nieszczęsna ta 
sprawa Tellusowa miała oddźwięk i w Warszawie 
przed tamecznemi kratkami sądowemi.

Poznań 15 kwietnia.

Dzień dzisiejszy bodaj czy się nie stanie jedną 
z dat najwięcej dla nas złowrogich. Dziś bowiem 
ma orzec tak zwany sąd dla spraw kościelnych 
w Berlinie o wniosku rządowym, zamierzającym 
pozbawić naszego Prymasa urzędu Arcybiskupiego, 
a skoro możność podobnego wyroku przypuszczo­
ną została, to przypuścić trzeba i rzeczywistość 
podobnego potwornego faktu. A jakież skutki fakt 
podobny wywoła? Oto rząd zawezwie kapituły do 
wyboru administratorów^ te naturalnie odmówią, 
co za sobą pociągnie prześladowanie kapituł, ró­
wne prześladowaniu obecnemu biskupów; może 
rząd posunie się i dalej, mianując administrato­
rów, których bez wyraźnej szyzray żaden ducho­
wny nie będzie mógł uznać, ® w tym razie całe

Rzym 12 kwietnia.

Ą  Od dwóch tygodni Tryest st«ł się dla gszet 
tutejszych przedmiotem dysku yi. Między Perseve- 
ranzą a florencką Gazzetta d'ltalia wywiązała się 
nawet z togo powodu dość ostra polemika. Perse- 
veranza zganiła tych olyw  teli Tryestu, którzy wy­
słali do Wiktora Emanuela wspomniany w prze­
szłym liście adres i postawiła zarazem twierdze­
nie, że rigdy nie można myśleć o przyłączeniu 
Tryestu do królestwa włoskiego. Gazzetto d'ltalia 
uraziła się tem „nigdy11 i dowodzi w dzisiejszym 
numerze, iż Tryest jest geograficznie i etnografi­
cznie miast8m włoskiem, i że me żna myśleć o jego 
połączeniu z królestwem włoskiem; sposób i czas 
tego połączenia jest dziś jeszcze nieznany; tym­
czasem obywatele Tryestu mają, jako poddani Au- 
stryi, która ich nie uciemięża, i jako aspiranci do 
obywatelstwa włoskiego, jeden tylko obowiązek tj. o- 
bowiązek niewspierania interesów klerykalnycb. Tego 
samego zdania, co Gazzetta <TItalia jest i Comere 
Veneto, który się dziwi, ,iflk Perseveranza mogła 
wystąpić ze zdaniem, iż Tryest nie jest miastem 
włoskiem. Italie spokojniej sprawę tę rozbiera i 
broniąc florenckiej Gazzetta dItalia  przeciwko Presse 
oświadcza, iż Gazzetta d'ltalia w kwestyi Tryestu 
wyjawiła tylko zdania swych redaktorów.

Nieporozumienia, jakie zaszły między rządem 
włoskim a rzeczpospolitą San Marino, jeszcze riie- 
z&łatwione. Granice rzeczypospolitej obstawiono 
wojskiem, które ścisłej domaga się legitymacyi od 
przechodzących granicę. Obywatelom San Marino 
jest to strzeżenie granicy wielce niemiłe, rząd 
jednak włoski oświadczył, iż pmrwej me może od­
stąpić od tych nadzw yczajnych środków przezor­
ności, póki rzeczpospolita me da pewnych gwaran- 
cyj, iż na przyszłość towary, od których w grani­
cach królestwa włoskiego op»aca.sig cło, nie będą 
orzez eranice przeprowadzane kontrabandą, i że granicę p dawała przytułku, respec-

żkie zbrodnie oskarżony w

e « 0  i f * » »
bojach i kradzieżach w Sycylii, dokonywanych na 
wysoką skalę przez uorganizowane bandy. Z wielu 
stron domagano się z tej przyczyny od rządu, by 
dla zachowania porządku i bezpieczeństwa publi­
cznego, przedsięwziął energiczne środki. Wyznać 
trzeba, iż rząd użył wszelkich środków, by złemu 
koniec położyć. Policya robiła obławy przez dłuż­
szy czas, nie zdołała jednak właściwych hersztów 
pochwytać. Bandyci występowali nawit przeciwko 
policyi ich ścigającej z wielką zuchwałością, bro- 
nili sie często gdy się widzieli w dobrych pozy­
cyach i zabili’ jednego * ścigających policyantów. 
Trzy dci t e m u  schwytano jednak dowodcę bandy,
zwanego SolfareUo, i w 2 r  'dzie przywrócić porządek i publiczne bezpieczen-

8 tMonsr. Jacobini wyjechał 9 kwietnia do Wie­
dnia. Duchowni kościoła Santa Marta dell Amma, 
kościół narodowy Niemców, ofiarowali odjeżdżają­
cemu monsrwi wieniec % napisem dedykacyjnym i
poezyami w języku J
ści składającej monarchię austryacką.

Towarzystwo Arkadów, już kilka razy przez nas 
wspomnione, przybrało nazwę A k a d e m i i  Ar ką -  
dów i stosownie do tej nazwy ukonstytuowało się 
t a k , że zajmować się będzie odtąd, prócz litera­
tury pięknej, naukami ścisłemi. Już dotychczas 
nowa ta akademia wiele okazuje życia, a ze wszy:
stkich katolickich krajów Europy hczm aspiranci
zgłaszają się o przyjęcie- Co czwartek miewa pro­
fesor Vetturini odczyty o boskiej komedyi Dante. 
Pan Vetturini zachwyca i p-ucza swemi wykłada^ 
mi Publiczność z dam »mężczyzn złożona, słucha

go z zajęciem po dwie godziny i dłużej. Rzym jest 
tem osobliwem w swoim rodzaju miastem, iż ma 
«ielu uczonych ludfi, których nikt nie zna i któ­
rzy też, nie wiele troszcząc się o świata opinie i 
sądy, w spokojnem ustroniu poświęcają się z za- 
oałem i rzetelaem zamiłowaniem prawdy i piękna 
badaniu jatiejś specjalności naukowej. Tym tylko 
•;posobs m wytłomaczyć Bobie można takie piękne 
i gł-„b kie studya jakie pan Vetturini przed słu- 
ha-’zami rozwija. .

Już nie raz mówiono o tem wiele, że wobec 
oiyLnjch usiłowań liberalizmu i socyalizmu wło- 
•>kiego, stront i two szczerze katolickie nie wiele, a 
przynajmniej nie tyle, ile przeciwne obozy, wpły­
wa na d u c ha  ludu. Owoż starannie redagowany 
Journal de Florence w numerze swoim z 10 kwie 
taia zamieścił artjkuł wstępny, silnie napisany, w 
którym wskazując na wysiłki masoneryi, by oba- 
łamucić umysły robotników, wzywa katolików do 
czynu.  Jest rzeczą naglącą, mówi tenże dziennik, 
aby katolicy tek we Włoszech, jak w całej Euro­
pie, utyli swych sił, swych środków i przysługują­
cych im praw do walki przeciwko rozpasaniu się 
piekła. Nie chodzi tu bynajmniej o tajne knowa­
nia, ani o używanie przeciwko państwu tych środ­
ków, jakich ono przeciwko kościołowi używa, lecz 
jedynie o zużytkowanie środków, jakich nam do­
starcza prawo asocyacyi i o skierowanie tych środ 
ków ku temu celowi, który nam wskazał Ojciec 
św. w swych mowach, zachęcając do czynu.  Nie 
przestawajmy się modlić, ale działajmy. Czyn sam 
jest modlitwą, modlitwą skuteczną, która przyśpie­
sza przybycie bożej pomocy. Słuszność tych słów 
zachęty uzna każdy, kto miał sposobność przypa­
trzeć się głębokim przekonaniom religijnym ludu 
włoskiego. Włochowi życie bezreligijne jest wstrę­
tne. Samai Gazzetta d'ltalia oświadczyła po kilka 
kroć gazetom pruskim, że włoski rząd nie może 
tak się zachować względem religii i kościoła, jak 
zachowuje się ks. Bismark i jakby chciał, aby cała 
Europa się zachowywała. Lud zaś włoski, mimo, 
że różnemi podstępy przyciągany jest do rozmai­
tych stowarzyszeń antireligijnych, bardzo niechętnie 
do nich przystępuje. Rozwinąćby więc tylko nale­
żało energiczną pracę około ludu w duchu religii 
i społecznego porządku przez stowarzyszenia i 
dziennikarstwo ludowe, a nieprzyjaciele religii i 
porządku tracićby musieli jednę pozycyę po dru- 
giej.

W drueio święto wielkanocne mieliśmy sposo­
bność słuchania słowa Bożego w języku p oh kin.  
Opowiadał je w pięknych i dobitnych słowach O. 
S -imneńko w kościele św. Klaudyusza. Słuchaczów 
dość znaczna była liczba.

Londyn 12 kwietnia.

Żadnćj wątpliwości nie ulega, że w Foreign- 
Office i w ministeryum spraw indyjskich trudnią 
się bezprze8tannia obmyśleniem środków ubezpie­
czenia granic północno zachodnich Indyj, żeby o 
ile można zneutralizować i powściągnąć postęp Ro- 
syi w Azyi środkowej a w kierunku tychże granic. 
Domyślają się, że przyszła stecya (ćtape) Rosyan 
będzie podbicie Turkomanów na kończynach Chiwy 
i Persyi i Horganizowanio tych dzielnych jeźdźców 
na wzór kozaków w pułki nieregularnej jazdy. Pod­
bój Turkomanów pociągnąłby za sobą zabór Mer- 
wu, będącego prawie warownym szsńcem Heratu, 
tych ostatnich wrót do Indyj od strony zacbodnićj.

B z zaprzeczenia, tak w tój jak i winnych kwe- 
tyach polityki zagranicznćj, Disraeli trzyma się 

kierunku stale określonego i bardziej wyraźnego 
oiźli jego poprzednik; ale kiedy lord Salisbury, mi­
nister spraw indyjskich, nie nader szczery bierze u- 
dział w widokach Disraelego, a lord Derby mini­
ster spraw zagranicznych jest nader ostrożny, tru­
dno odgadnąć, co rząd nowy przedsięweźmie wobec 
tak ważnćj sprawy. To wszakże jest pewna, i to 
wam zaręczyć mogę, że interesa^ Azyi środkowej a 
mianowicie tyczące się granic północno-zachodnich 
Indyj, w tój chwili są przedmiotem najfrasowniej- 
szój uwagi rządu i wielce go niepokoją. O ile bę­
dzie podobnem, uśpią je na chwilę aż do przyby­
cia Cara, w nadziei, że jego odwiedziny mogą 
sprowadzić praktyczny zwrot polityki rosyjskiój w 
Azyi środkowśj, zwłaszcza teraz, gdy Anglicy czuj­
ne już zwrócili oko na groźny postęp Rosyi w tych 
stronach.

Powiadają, żo księżna Edymburska przybrała 
postawę bardzo wyraźną i śmiałą w stosunkach z 
królową. Podczas uroczystości dworskich, odmawia 
zajęcia miejsca po córkach niezamężnych królowćj; 
skarży się na wybór osób należących do jój otocze­
nia, i w ogólności widać, że ma za nader wielkie 
rozumienie o swój godności jedynie z tytułu, że 
jest córką Cesarza Rosyjskiego.

Kraków 18 kwietnia. D. 15 b. m trybu­
nał dla spraw kościelnych w Berlinie sądził Pryma­
sa hr. L e d ó c h o w s k i e g o  arcybiskupa gnieźnień­
skiego i poznańskiego, na zasadzie skargi wytoczonej 
na podstawie §. 24 ustawy z d. 11 maja 1873. 
Arcybiskup trzymany jest w więzieniu w Ostrowie 
z powodu niemożności ściągnięcia z niego grzy­
wien nań nałożonych, w myśl tychże samych ustaw 
majowych. Więzienie mające być ekwiwalentem 
grzywien nie może przenosić dwóch lat.

Rzeczony §. 24 ustaw majowych brzmi: „Słudzy 
kościelni, którzy tak ciężko nadużywają swego u- 
rzędu, albo nadwerężają przepisy ustaw państwa, 
tyczące się urzędowych czynności swych ducho­
wnych lub rozporządzeń wydanych w tym wzglę­
dzie przez władze państwa w zakresie jej atrybu- 
cyj prawnych, że utrzymanie ich na urzędzie oka­
zuje się niezgodnem z publicznym porządkiem, 
mogą być na wniosek władzy rządowej usunięci 
za wyrokiem sądowjrm z urzędu swego. Oddalenie 
z urzędu pociąga za sobą prawną niezdolność pia­
stowania urzędu, utratę dochodów z niego i opró­
żnienie posady.11

Sąd składali: Heicecfius wiceprezes najwyższe­
go trybunału, jako przewodniczący; radcy sądu

najwyższego Diepenbrock-Griiter i Eggeling, prezes 
3ądu apel. Schelling, sędziowie apelac. Nieden, 
Kannegiesser i Burgers. Oskarżyciel: naczelny pro­
kurator Groben. Obżałowany rie te ł  obecny; na 
świadka stawał sekretarz X. Prymasa X.Mf8ztzyóski.

Oskarżenie wymienia 6 punktów. P i e r w s z y  
tyczy się zajścia co do języka wykładowego w na­
uce religii, iż Arcybiskup nie usłuchał polecenia, 
aby tauka religii wykładaną była w szkołach w 
tym języku, co inne nauki. Dr u g i ,  ogłoszenia u- 
chwał zjazdu biskupów w Fulda. T r z e c i  naru­
szenia ustawy z d. 11 maja r. z. o obsadzaniu po­
sad duchownych. Skarga wylicza 45 takich naru­
szeń ; z tych 34 było już zasądzonych na grzywny 
w ilości 29,700 tal., a skoro wszystkiego nie mo­
żna było ściągnąć, naznaczono najwyższą karę 
przepisaną dwuletniego więzienia; 11 wykroczeń 
nie jest jeszcze prawomocnych. Pierwszy wyrok za­
padł 28go sierpnia r. z. Pod dniem 4 sierpnia 
t. r. naczelny prezydent Poznania zwracał uwagę Ar­
cybiskupa na nieprawność tych obsadzeń i na prar 
wne ich następstwa; otrzymał jednak odpowiedź, 
iż Arcybiskup ubolewa nad temi nie tajnemi mu 
następstwami, nie może jednak inaczej działać, nie- 
dopusciwszy się ciężkiej obrazy obowiązków swo­
ich. Musi przy tem obstawać, że nie chęć nie- 
słuchania rozkazów rządu, ale obraza świętych 
oraw kościoła katolickiego kieruje jego krokami. 
Jeden tylko z kapłanów ustanowionych wbrew 
prawu po wydaniu ustaw majowych, zrzekł się da­
wania ślubów ze względu na zagrożenie karą; wszy­
scy inni oświadczyli, że czynić będą zadosyć roz­
kazom swojej władzy duchownej. Ten punkt nad­
mienia jeszcze o ogłoszeniu pisma papieskiego po­
chwalającego opór stawiany ustawom majowym. 
C z w a r t y  punkt tyczy się odmowy obsadzenia 
stale probostw w Wieleniu i Dobrzyńskn (rząd bo­
wiem nie uznał mianowanych przez Arcybiskupa 
proboszczów i polecił mu przedstawić sobie kan­
dydatów.) P i ą t y  punkt tyczy się kar dyscyplinar­
nych orzeczonych na nauczyciela religii Schtodera, 
(który od wyroku sądu arcybiskupiego w rze­
czach wiary, apelował do władzy świeckiej), oraz 
odmowy udzielenia pomocy przy rewizyi zakładu 
demerytów w Ocieczny. S z ó s t y  zarzuca Arcy­
biskupowi nie zastosowanie się do wezwania na­
czelnego prezydenta Poznania z d. 24 listop. r. z. 
aby na mocy §. 24 ustawy z d. 12 maja r. z. 
złożył swój urząd. Na to wezwanie odpisał Ar­
cybiskup odmownie, powołując się na swoje obo­
wiązki pasterskie i na tę okoliczność, że władza 
świecka nie ma prawa i siły pozbawienia go mi- 
;yi jego. W skutek tego zarządzone zostało pod 
d. 3 grudnia postępowienie w celu usunięcia Ar­
cybiskupa z urzędu.

"Wezwany na świadka sekretarz Arcybiskupa, o- 
graDiczył się na stwierdzeniu własnoręczności pism 
Arcybiskupa, a pytany o postępowanie przy obsa­
dzaniu posad duchownych, odrzekł, iż nubędąe 
urzędnikiem konsystorza, nie może dać wyjaśnień, 
jak i nie wie, czy konsystorz może bez polecenia 
Arcybiskupa nadawać posady kapłanom, wreszcie 
czy i ile ślubów danych było od wydania ustaw 
majowych. Tyle tylko zdoła zapewnić, że ustano­
wieni przez Arcybiskupa kapłani mieli moc udzielania 
wszystkich sakramentów. Na to zeznanie odebrał 
sąd od świadka przysięgę i pozwolił mu odda­
lić się. *

Oskarżyciel dowodził, że zachodzą tu przypadki 
przewidziane § 24 ustawy z d. 12 maja. Dowody 
wszystkie są widoczne, jako akta urzędowe i pisma 
obżałowanego. D. 14 kwietnia 1866 hr. Ledó- 
(howski złożył przysięgę w ręce Cesarza, iż pełnić 
będzie Bwój urząd duchowny, jak mu powinność i 
sumienie nakazują, że będzie posłuszny ustawom, i 
niedopuści, aby podwładni duchowni w przeciwnym 
duchu nauczali. W początkach dotrzymywał tej 
przysięgi, ale w ostatnich dwóch latach zachował 
się wprost przeciwnie. Na rozkaz gabinetowy z 
d. 26 paździer. r. z. odpowiedział daniem polece­
nia inspektorom szkolnym, aby nakazu tego nie 
słuchali, lubo tyczył się on tylko używania języka. 
W skutku tego prawie wszyscy nauczyciele religii 
usunięci zostali. Za tem poszło urządzanie pry­
watnych wykładów religii. Szło więc Arcybiskupo­
wi o podniecenie narodowych przeciwieństw, co 
mu było dawniej obcem; szczególniej jaskrawą była 
jego opozycya po wydaniu ustaw krajowych. Od­
mówił im swego uznania, co wyraźnie wypowie­
dział w okólniku ogłoszonym w dzienniku kościel­
nym z d. 2 maja i takież stanowisko cechuje go 
w piśmie z 25 listopada (odpowiedź prezydentowi 
Giintherowi), które go wielce obciąża (pismo to 
ogłoszone było w Czasie N. 282.) Oskarżyciel roz­
biera to pismo, upatruje w niem szyderstwo i twier­
dzi, ża Arcybiskup posądza naczelnego prezydenta o 
nienawiść ku katolikom. Dalej rozbiera oskarżyciel 
i cne pisma Prymasa, upatruje w nich wezwanie do 
czynnego oporu, widzi szydzenie z aktów majowych 
przez nadawanie, na przekor im, posad duchownych; 
wiadomych jest dotąd 45 takich wypadków, a na tem 
nie poprzestał Arcybiskup. Dalej przytacza exko- 
munikacyę Schródera, odmówienie obsadzenia posad 
duchownych i wreszcie mówi: Nietylko obżałowany 
dopuścił się naruszenia ustaw, ale naruszenie to 
jest tak znacznem, że porządek publiczny wjmaga 
usunięcia go z urzędu. Gdyby Btenął tu osobiście, 
powtórzyłby pewnie, że ustawy majowe sprzeci­
wiają się wolności kościoła przez Boga ustano­
wionej. Pyta oskarżyciel: czy hr. Ledóchowski nie 
wie, że podobne do majowych ustawy istnieją w in­
nych państwach niemieckich ? Łatwą zaś ma odpo­
wiedź, bo Arcybiskup nieobecny, nie może mu po­
wiedzieć, te  takich ustaw niema. Przechodzi po­
tem do konstytucyi jako obowiązującej wszyst­
kich i do zmiany jej art. 15go, którą zaprowa­
dzono, aby ustawy majowe mogły być uchwalone; 
prawi o wolności druku 1 niepodległości prasy, któ 
ra pozwalała oskarżonemu rozbierać ustawy, ale 
zamiast tego, on ich nie uznał, a ten jego postę­
pek jest czysto rewolucyjny i prowadzi do obala­
nia porządku, a jako niebezpieczny w ogóle, tem 
jest groźniejszym, gdy się go dopuszcza Arcybis­
kup, i to w prowincyi, gdzie przeciwieństwa reli­
gijne znajdują poparcie w przeciwieństwach poli-
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tycznych. Do tego sprawowanie urzędów du­
chownych przez kapłanów nieuznanych ze strony 
państwa sprowadza zamęt w stosunkach cywil­
nych.

Na tem opiera prokurator oskarżenie za czyny 
przewidziane § 24 ustawy z d. 12 maja. Jeżeli 
is ś  porządek i spokojność publiczna nie zostały 
naruszone, to nie za powodem oskarżonego, który 
niepytał o skutki naruszenia ustaw. Rządowi je­
dnak wiadomo, że 18 małżeństw zawarto, które 
sąd musiałby uznać za nieważne. Ponieważ obwi­
niony odmówił złożenia urzędu, a nie ma nadziei, 
aby po odsiedzeniu kary więzienia zmienił swoje 
postępowanie, przeto wnosi oskarżyciel, aby trybu­
nał wydał wyrok usuwający go z urzędu.

Sąd po naradzie trwającej trzy kwadranse wy­
dał wyrok zgodny z wnioskiem oskarżyciela. W 
motywach swoich, których jeszcze nie mamy pod 
ręką, sąd nie wchodził w czyny zaszłe przed wy­
daniem ustaw majowych; te zaś, które Arcybiskup 
spełnił po ogłoszeniu rzeczonych ustaw, są dla są­
du dostateczne, aby orzec, iż pozostawienie hr. 
Ledóchowskiefro na urzędzie Arcybiskupa nieda 
się pogodzić, ze względami publicznego porządku

Chrzanów 17 kwietnia. (S . B .)  Wczoraj 
odb>ły się w Chrzanowie wybory z grupy gmin 
wiejskich i właścicieli tabularnych niżej sta złr. 
opodatkowanych. Wypadły one dla przyszłego skła­
du Rady powiatowej dosyć pomyślnie, a chociażby 
lepszemi być mogły, niż to było intencyą komite­
tu , jednak przy tegoczesnem zwichniętem pojęciu 
o instytucjach autonomicznych, tylko zdrowemu 
zmysłowi ludności powiatowej przypisać należy, że 
nie wypadły gorzej. Agitowano bowiem i na różne 
strony wiele.

Z t jgo powodu trwały wybory w późną noc, a 
po trzechkrotnem głosowaniu następujący będzie 
skład przyszłej reprezentacyi powiatowej:

F i l i p e k  Józef, wójt z Kwaczały; X. G o ł d a  
Andrzej, proboszcz z Poręby; G ł u c h  Mikołaj, 
wójt z Trzebini; K r u p a  Jan, włościanin z Lu- 
szowie; K o s o b u c k i  Józef, organista z Krzeszo­
wic; Ł o w i e c  Wawrzyniec, wójt z Żarek; Man-  
d e c k i  Maciej, wójt z Nawojowej Góry: N o wo­
ry t a Wincenty, przełożony obszaru dworskiego z 
Zifórza; R y c h l i c k i  Hipolit, lekarz z Jaworzna; 
X. S c i b o r o w s k i  Konrad, proboszcz z Krzeszo­
wic; W ą c h ó ł  Jan, wójt z Rudawy.

Dnia 20go b. m. odbędą się wybory z miast i 
miasteczek. Nie chcę przesądzać, lecz obawiam się 
o wyborców miejskich, by się za wybory swe po­
tem nie rumienili, bo prawdopodobnie zanosi się 
na to.

D n e t h o  17 kwietnia. Wybory włościańskie 
do Rady powiatowej wczoraj w Brzesku dokonane 
stwierdzają, że Wydziałowi powiatowemu dotych­
czasowej Rady powiodło się zjednać zaufanie dla 
siebie w szczególności i w ogólności dla instytucyj 
autonomicznych, a zarazem i zaufanie dla naszego 
Duchowi ństwa; wybrani bowiem zostali na 215 
glosujących prawie jednogłośnie:

Władysław D ą m b s k i ,  właściciel dóbr, prezes 
Rady powiatowej; Konstanty R a m u l t ,  notaryusz 
zastępca prezesa; X. Franciszek L a Cr o i x ,  pro­
boszcz w Borzęcinie, członek Wydziału powiatowego; 
ks. Dc Jan T ur l e j ,  proboszcz w Porąbce Liszew­
skiej; ks Franciszek Wol f ,  proboszcz w Zaboro- 
wiu; ks. Ignacy K u b a s i e w i c z ,  proboszcz w Brze­
sku; Jan W r ó b l e w s k i ,  gospodarz w Szczepano­
wie, członek obecnej rady powiatowej; Piotr C y-  
ga. wójt w Jadownikach; Józef S z i n c e l ,  wójt 
w Biskupicach Radłowskich; Antoni B o r y c z k a ,  
gospodorz w Słot winie, członek dotychczasowej ra­
dy powiatowej; Józef L a s k a ,  wójt w Jasieniu; 
Jan Górs k i ,  wójt w Tworkowy.

Siedmiu z nich nie należało dotąd do Rady po 
wiatowćj; są jednak wszyscy bez wyjątku w nowćj 
Radzie bardzo pożądani. Podnieść wypada okoli­
czność, cechującą tutejsze stosunki społeczne, któ­
re niedawno jeszcze bardzo przykre były, miano­
wicie, że niektórzy włościanie odezwali się Bami 
przed rozpoczęciem wyborów: „Jeżeli wybierzemy 
kilku panów, spodziewać się natenczas możemy, że 
panowie wybiorą znowu którego z chłopów. “ W sku­
tek takich głosów zapewnił włościan zastępca pre­
zesa Rady powiatowej, że dołoży starania, aby z 
grupy większej własności przynajmniej jeden wło­
ścianin wybrany został.

NPan udzielił podpułkownikowi w sztabie ioży- 
nieryi i szefowi jeneralnego sztabu przy komen­
dzie wojskowej w Krakowie Teobaldowi Mo s s i -  
g o w i  szlachectwo austryackie z uwolnieniem od 
taksy, uznając jego długoletnią, wielokrotnie do­
świadczoną i zawsze skuteczną służbę.

Krajowa dyrekcya skarbu mianowała w nowym 
etacie osób przy zarządach salinarnych w Galicyi 
i  w Bukowinie: Zarządcami salinarnymi adjunkci 
prowizoryczni: Henryk L i c h t e n s t e i n ,  Maksy­
milian W o l s k i ,  Edmund M u m 1 e r i Michał 
K e l b .  Zarządcami kopalń prowizoryczni gór- 
mistrze: Józef A l b i ń s k i ,  Stanisław S t r z e ­
l e c k i  i koncepista krajowej dyrekcyi skarbu An­
toni S t r z e l b i c k i .  Skarbnikiem salinarnym: pro­
wizoryczny adjunkt Teodor Z e h e n t e r .  Gór- i 
hutmłstrzami, prowizoryczni adjunkci: Mateusz 
K r a h l .  Zygfryd P f i s t e r e r ,  Lubin Rc g a wBk i ,  
Antoni K o l a s s a ,  Aleksander M a c h o w i c z ,  tu­
dzież prowizoryczni ofioyałowie: Władysław N e u s- 
ser, Hilary D n i e s t r z a ń s k i ,  Adolf S c h w a r z .  
Gustaw F l e c h n e r ,  Ignacy J a k e s c h ,  Edmund 
W i t t e m b e r a k i  i Józef W a j d o w i c z .  Zawia­
dowcami materyałów, prowizoryczny adjunkt Cy­
prian C i e p a n o w s k i i  prowizoryczny oficyał Fran­
ciszek Bedrnik. Asystentami salinarnymi, prowizo­
ryczni ofioyałowie: Jan M i n i c h ,  Henryk Z w i r -  
n e r ,  Michał F r y t  — elewowie górnictwa: Karol 
N i g r i n  i Karol M i a l o w i o h .  Fizykiem salinar­
nym: prowizoryczny fizyk Edmund S c h e u r i n g .  
Lekarzem salinarnym: prowizoryczny fizyk Teofil 
S t a p a .

W i e d e ń  17 kwienia. Na wczorajszem (5T 
posiedzeniu Izby deputowanych prowadzono dalej 
obrady nad ustawą o kolei żelaznej z Opawy do 
Nowego Iczyoa i takowe ukończono; cała ustawa 
przyjętą została w drugim i trzecim odczycie.

Sprawozdawca wydziału wyznaniowego D r W e e  
b e r ,  zdawał ustne sprawozdanie o uchwalonej 
przez Izbę wyższą ustawie o zewnętrznych stosun­
kach prawnych kościoła katolickiego, a w szcze- 
gólnośoi o zmianach, jakie Izba wyższa poczyniła 
w brzmieniu terj ustawy przez Izbę deputowanych 
nchwalooem. Zmiany te dotyczyły §§ 4, 8, 18, 54 
i 6 0 1 zgodzono się na wszystkie z wyjątkiem zmia­
ny zaprowadzonej w §. 54. Izba deputowanych u- 
chwaliła, mianowicie pierwotnie co do używania

nadwyżki z funduszu religijnego, aby to się działo 
„po wysłuchaniu interesowanego ordynaryatu"; Izba 
wyższa zmieniła ten wyraz na „za porozumieniem 
się itd.“ Ponieważ Izba deputowanych nie przyjęła 
tej poprawki, rzeczona ustawa musi przeto jeszcze 
raz wrócić do Izby panów.

Deputowany Dr W i l d a u e r  zdawał następnie 
sprawozdanie także imieniem wydziału konfesyjne­
go o ustawie odnoszącej się do prawnego uznania 
stowarzyszeń religijnych. Za ustawą przemawiali 
w rozprawach ogólnych dep. Dr H a a s  e ,  Kl i n -  
k o s c h ,  G ó l l e r i c h ,  oraz deputowany Li en-  
b a c h e r .  Podczas głosowania uchwalono wziąć 
rzeczoną ustawę pod rozprawy szczegółowe, które 
się odbyć mają na dzisiejszem posiedzeniu.

— Podajemy dziś dokończenie mowy hr. Leona 
T h u n a :

Jeżeli jeden z poprzednich mówców ośmielił się 
wyraźnie postawić twierdzenie: „Od lat 50 uznały 
wszystkie powagi umiejętne ideę nowożytną pań­
stwa", to pozwalam sobie twierdzeniu temu zaprze­
czyć. Pomijając jut — chociaż nie wiem jakiem pra­
wem— ze wszystkich uczonych, których nie mała 
jest liczba, tych, co ich zwykle nazywają „ultra- 
montanami", przypominam tylko najnowsze pisem­
ko bardzo uzdolnionego i ideom nowożytnym bez­
warunkowo przychylnego publicysty Konstantego 
Franza: „ Ueber den Bankerott der herrschenden
Staaisweischeitu. Zdaje mi się, że nikt, nawet p. 
sprawozdawca nie zaprzeczy, że w tem leży wska­
zówka, jak się rzecz ma właściwie z owem po- 
wszechnem uznaniem prawnopolitycznej idei zasa­
dniczej ps ństwa nowożytnego.

Właściwy stan rzeczy jest taki: mamy przed so­
bą ideę państwa nowożytnego, która niczem innem 
nie jest, jak tylko zdaniem scholastyczcem w obec 
idei państwa chrześciańskiego. Zdanie rzeczone nie 
jest wcale nowem, p. sprawozdawca zaś może są­
dzić, że przez systematyczne obrabianie od wielu 
lat, dziesiątek lat, a nawet od wieków zyskało ono 
na jasności; w każdym razie jednak uwagi godnem 
jest zjawisko, że zawsze wypływa na wierzch i wy­
dobywa się naprzód we wszystkich czasach ruchu 
rewolucyjnego, a skoro rewolucya minie, znów 
wstecz się cofa.

I tak wystąpiło ono i było obrabianem już pod­
czas wielkich walk rewolucyjnych w czasach re- 
formacyi, pojawiło się i znalazło wpływowych o- 
brońców w okresie janzenizmu i febronianizmu, w 
czasach, które poprzedziły wielką rewolucyę fran­
cuską i które ją przygotowały, — i tak znów ob­
jawiło się w naszym czasie rewolucyjnym.

Więcej zdaniem mojem, nie da się z pewnością 
twierdzić o losach tego zdania.

Zdaniu temu scholastycznemu stoi naprzeciw i- 
dea państwa chrześciańskiego, o której niepodo­
bna twierdzić, że się umiejętność już z nią upo­
rała, — a idea ta żyje w sercach i umysłach ca­
łego świata katolickiego, nietylko w hierarchii, lecz 
także w sercach milionów szczerze katolickich o- 
sób świeckich.

Przy sposohności pozwolę sobie jednej uwagi, 
że jeżeli się mówi o kościele katolickim, to po­
dział na hierarchię i osoby świeckie w ogóle nie 
jest usprawiedliwionym. Prawdą jest, że hierar­
chia sama boz osób świeckich tworzy kościół ka­
tolicki , lecz podobnież, a nawet większą jesz­
cze jest prawdą, że osoby świeckie bez hierar­
chii nie tworzą kościoła katolickiego, a jeszcze 
mniej owa masa tych, co mieniąc się katolikami, 
zewnętrznie tylko niemi się wyznają, kościół kato­
licki jest zebraniem tych osób świeckich, które szcze- 
rem przekonaniem wyznają zasady przez kościół po­
dane, łącznie z duchowieństwem, łącznie z biskupa­
mi, a przez nich łącznie z stolicą św. jako głową 
najwyższą przez Boga kościołowi nadaną.

Przedłożenia rządowe wychodząc z jednej strony 
ze stanowiska doktrynerskiego, z drugiej zaś za­
mykając oczy, jak sądzę, na bardzo decydujące 
fekta, doprowadziły do rezultatu, który niemożna 
inaczej nazwać — może wyrażenie to obrazi, czego- 
bym mocno żałował — jak tylko potwornym, a 
mianowicie potwornym w tym sensie, że pomimo 
licznych paragrafów nikt nie jest w stanie wydać 
pewnego zdania o właściwie praktycznem znacze­
niu, jakie te paragrafy zyskać, oraz o rozwoju, ja­
kiego doświadczyć mają. Zdaje mi się, że to jasno 
wypływa z przebiegu dotychczasowych obrad nad 
tem przedłożeniem. Powszechnie jest wiadomem, 
że jeżeli chodzi o to, aby na jakiemkolwiek miej­
scu osłabić obawy, które podnoszą ze strony ka­
tolickiej z powodu tych przedłożeń, rząd natych­
miast zapewnia, że przecież przeprowadzenie i dal­
szy rozwój najzupełniej w jego leży ręku, a on sta­
rać się będzie, aby przynajmniej zewnętrznie sto­
sunki nie doznały istotnej zmiany. Z drugiej strony 
rozprawy nad temi przedłożeniami w febie depu 
towanych doprowadziły do tego pod względem par­
lamentarnym szczególnego rezultatu, że przedłożeń 
tych bronili prawie wyłącznie mówcy, którzy wprost 
i publicznie oświadczyli, że zasady w tych usta­
wach zawarte, nie są wcale dostatecznie w para­
grafach przeprowadzone. Jeden z nich mniemał, 
że te paragrafy nie są prawdziwym, zbawczym le­
kiem, lecz co najwięcej osłodzonemi pigułkami, po 
których zawsze spodziewać się można, że jakiś 
przecie zrobią Bkutek; inny wypowiedział otwarcie, 
że w projektach tych widzi dopiero początek walki 
przeciw kościołowi; trzeci sformułował żądania 
swoje w tan sposób, iż mu chodzi o to pierwszej 
części zdania wcalebym się nie sprzeciwiał — aby 
każdemu wyznaniu pozostawić zupełną wolność, ro­
zumie się także każdemu bez-wyznaniu, lecz obe­
cnie ustawodawstwo jest jeszcze chorobliwem, a ze 
względu na nie powyższa zasada nie da się teraz 
przeprowadzić, należy przeto rozbić wpierw hierar­
chię kościoła katolickiego.

Wydział Izby deputowanych przeprowadził już 
nawet w tym kierunku kilka obostrzeń w paragra­
fach. Podczas obrad w Izbie deputowanych rząd 
milczał na to, chociaż o ile mnie wiadomo, wszy­
scy członkowie rządu należący do Izby deputowa­
nych nie wahali się głosować za temi obostrze­
niami. Dalsze obostrzenia są zapowiedziane, a na­
wet w części już wniesione; rząd wprawdzie od­
parł je skutecznie, ale znów w dziwny bardzo spo 
sób, bo nigdy z powodów merytorycznych.

Rząd bardzo energicznie wystąpił przeciw tym 
co ze strony katolickiej podnosili zarzuty przeciw 
projektowi, tym zaś, którzy oświadczyli, że nie mo­
gą wcale zgodzić się na pierwotne przedłożenie 
rządowe i że w ogóle dobrze muszą się namyślić, 
czy w ogóle mogliby się zgodzić na projekt, jeźli 
nie zostaną przyjęte poprawki obostrzające, tym 
nigdy rząd niepowiedział, że to czego żądają, jest 
niemożebnem. Nigdy przeciw nim nie wystąpił rząd 
merytorycznie, dał im tylko odpowiedź: „Przestrze­
gam was, nie przeszkadzajcie w przeprowadzeniu 
tych ustaw." I kiedy po ukończeniu tych ̂  obrad 
przyszła na stół sprawa wydziału teologicznego 
w Innsbrucku, jeden z obecnych mówców mini

steryalnych przemawiających przeciw zniesieniu te 
go wydzuła, oś*fedczył bez ogródki, że gdyby 
chodziło o wypędzenie Jezuitów najzupełniej by się 
z tem zgodził, a inny minister wyr»ż<jąc się z po­
chwałą o tej mowie cświadczył również, iż usta 
jfgo nie potrafiłyby słowa wypowiedzieć w obronie 
Jezuitów, zwraca jednak uwagę zgromadzenia, aby 
nie robiono trudności rządowi, który zajęty jest na 
polu o wiele ważniejszem, mianowicie zajęty jest 
zadaniem przeprowadzenia właśnie ustaw wyzna­
niowych. Pan minister dał w tych słowach oczywi­
ście moralne poparcie tym, którzy mieli na oku 
daleko idąoe dążności, i jeźli taki był jego zamiar 
to działał wcale roztropnie. Bo z pewnością, jeżeli 
przedłożenia przyjęte zostały w tym roku, miano­
wicie jeżeli także projekt ustawy o stowarzysze­
niach klasztornych moc prawną otrzyma, wówczas 
rzecz się ma tak, iż rząd wcale nie potrzebuje 
więcej współdziałania Rady państwa, aby wypę­
dzić znienawidzonych Jezuitów. Proste rozporzą­
dzenie administracyjne, które zależy od widzimisię 
„rządowej administracyi wyzaań" — nazwisko i 
pojęcie dotychczas obce urządzeniom austryackim— 
cel ten osiągnie. Albowiem w ustawie owej zamie­
ścił rząd pod względem stowarzyszeń klasztornych 
niesłychanie daleko idące...

P r e z e s  (przerywając mówcy:) Zwracam uwagę 
mówcy, że dziś nie mówimy o tej nieprzedłożonej 
jaszcze ustawie, — dlatego proszę pozostać przy 
przedmiocie obrad.

Hr. Leon T h u n : Mozę mi przecież będzie wol­
no, chociaż ustawa o stowarzyszeniach klasztor­
nych nie jest jeszczo przedłożoną, mówić o niej już 
z tego powodu, że w przedłożonćj ustawie wskaza- 
nem już jest, że trzeba mówić o duchu tego przed­
łożenia.

P r e z e s :  Przedłożenie obecne zawiera tylko przy­
toczenie ustawy przyszłśj, ta ostatnia zaś nie mo­
że być dziś przedmiotem dyskusyi.

Hr. Leon Thu n  (po dłuższój przerwie): Istotnie 
w tej sprawie bardzo trudno mówić, jeżeli mówcy 
przerywają nić biegu jego myśli nawet wtedy, kie­
dy zdaje mi się, nie odchodzi od przedmiotu, a 
kiedy niektórzy z innych mówców znacznie więcej 
się od niego oddalali. Ale wiem, że przeciw zda­
niu prezesa nie ma środka prawnego.

Lecz przynajmniej może wolno mi będzie jednę 
zrobić uwagę, że ta potworność, jaką zarzucam 
tym przedłożeniom ma podwójny powód; raz ten, 
że w sprawach nader ważnych, głęboko wnikają­
cych w życie kościoła, zapowiedziane są już w tem 
przedłożeniu dalsze ustawy, których treść nie jest 
nam znaną. Jako pierwszą wymieniam ustawę o 
wykształceniu kandydatów stanu duchownego, a 
skoro tu nie wolno wiedzieć o tem, o czem cały 
świat wie i mówi, także ustawę o stowarzyszeniach 
klasztornych, o którćj przedłożenie to wspomina.

To jest pierwszy powód, dlaczego nie można so­
bie wyrobić pewnego zdania o tendencyi tego przed­
łożenia, mianowicie, że się nie wie, lub raczój, że 
nie można o tem tutaj mówić, jak te zapowiedzia­
ne przedłożenia wyglądać będą.

Drugim zaś powodem jest to, że już przedłożo­
na ustawa nadaje władzy administracyjnój zakres, 
jakiego równego nie znajdujemy dotychczas w usta­
wodawstwie austryackiem.

A jednak chcą widzieć w tej ustawie wyraz 
„państwa prawnego." W ogóle nie lubię tego wy­
rażenia, zdaniem mojem należy ono do frazesów 
nowoczesnych. Każde państwo powinno być pra- 
wnetn, jeśli nie jest despotycznem. Długo żyliśmy 
w Austryi wśród stosunków absolutnych, i wśród 
tych stosunków napisał Cesarz Franciszek nad bra­
mą zamkową te słowa: Jusłitia regnorum funda- 
mentum, a podczas jego panowania, chociaż było 
absolutnem, nie były to czcze słowa; Cesarz Fran­
ciszek z wielką sumiennością troszczył się o to, 
aby prawa strzeżono.

Symptomem ochrony prawa jest to niezawodnie, 
że każdy człowiek lojalny wie dzisiaj, co będzie 
z nim jutro, za rok, za lat dziesięć, mianowicie co 
się stanie z jego prawami, co się stanie z jego 
egzysfencyą, jakie powołanie może sobie spokojnie 
obrać, i że spokojnie będzie mógł zadość czynić 
wybranemu powołaniu: wie, co jest jego ojczyzna, 
co jest jego własność. W tój ustawie zaś znajdu 
ją się paragrafy, a są jeszcze inne ustawy osta­
tnich czasów podobnego rodzaju, według których 
wszystkie sprawy rozstrzygać. ™a widzimisię wła­
dzy administracyjnój, widzimisię ministerstw; lecz 
panowie, proszę zważjć, i proszę nie szukać obra­
zy w tych słowach, że według systemu konstytu­
cyjnego ministerstwa są przedmiotem ulegającym 
zmianie. Następstwem istotnem jest to, że według 
paragrafów przedłożo' ój ustawy jedno i drugie jest 
możebnem; mianowicie mrżebnem jest, ża w ręku 
rządu, który nie będzie lękał stawić opór prą­
dowi czasu, wykonanie ustawy będzie takie, iż ze­
wnętrznie— gdyż wewnętrznie różnica zawsze bę­
dzie wielką— nie nastąpią istotne zmiany w stosun­
kach teraźniejszych, to jest, nadzieje wszystkich 
tych, którzy szczególniój na te ustawy nalegali i 
którzy je od chwili ich wniesienia popierali, zo­
staną udaremnione. Lecz możebnem jest także, że 
tersźaiejszy minister oświaty, lub gdyby miał być 
uważany za zbyt przychylnego Jezuitom, jego ewen­
tualny następca, przeprowadzi te parsgrsfy i dą­
żyć będzie do zapełnienia istniejących luk w taki 
sposób, że wpląta Austryę w walkę z kościołem ka­
tolickim, jaka się wszczęła w małym kantonie 
Aargau i w małem W. Księstwie Badeńskiem, a po­
woli rozwinęła się do prawdziwie strasznych wy­
padków, do brutalnego prześladowania kościoła, 
na jakie teraz patrzymy w górach Jura i w Pru 
siech.

Ustawy przeto, którćj następstwa mogą być je 
dną z tych dwóch ewentualności, nie mogę inaczćj 
nazwać jak tylko potworną, niegodną państwa, któ­
re ma strzedz prawa.

Taki jest zdaniom mojem wynik fałszywój meto­
dy ustawodawstwa, jaką zastosowano. Jest to ta sa­
ma fałszywa metoda ustawodawstwa, którćj przy­
pisać trzeba te smutne, a z każdym rokiem coraz 
skuteczniejsze rozterki w naszych stosunkach pra­
wnopolitycznych, ta sama metoda ustawodawstwa, 
która wychodzi z systemów doktrynerskich i we­
dług tych systemów działa w sposób politycznćj 
petitio principii, która fakta, jakie ma postawić, 
wpierw narzuca i przez narzucone instytucye swój 
własny byt dopiero dodatkowo zatwierdzać każe. 
W ten sposób wpadliśmy z jednego zamachu stanu 
w drugi, a wreszcie doszliśmy do stanu składają­
cego się z ciągłego szeregu położeń przymusowych. 
Położenie przymnsowe wyborców, położenie przy­
musowe obranych, położenie przymusowe rządu i 
położenie przymusowe monarchy; i to s;ę nazywa 
wolnością 1 (oklaski).

Tego rodzaju ustawodawstwo, które w zakresie 
politycznym doprowadziło nas do najsmutniejszego 
zamieszania, przeniesionem być ma przez niniejsze 
przedłożenie także na stosunki państwa do kościo

ła, a tem simam na te sprawy moralne które naj- 
głębize mają dla oalćj ludności znaczenie i które 
dotyczą jćj sumienia.

W tem widzę prawnie niedopuszczalny i zgubny 
charakter tego przedłożenia, przyznam się nawet, 
że głosowanie nad wnioskiem przejada do porzą- 
ku dziennego nad tą ustawą, uważam za jróbę, 
czy wobeo istniejących urządzeń jest jeszcze śro­
dek wybrnięcia z tćj nader niebezpiecznej drogi, 
która w oczach moich oznacza postępującą ciągle 
z góry rewolucyę.

Tak więc uważać będą głosowanie za próbę, a 
ci którzy się nie zgadzają z mojemi zapatrywania­
mi politycznemi, znajdą w tem może klucz do zro­
zumienia stanowiska, jakie ja i moi przyjaciele po 
lityczni zajmowaliśmy dotychczas, a które ja pra­
gnę także nadal zajmować (oklaski).

B osya.
Układy handlowe pomiędzy Rosyą i Austryą 

rozpocząć się msją dopiero w maju, a jak piszą 
w dziennikach rosyjskich, ze strony Austryi oprócz 
właściwych reprezentantów ministerstwa spraw za­
granicznych i handlH, przybędą również przedsta­
wiciele Izb handlowych. Byłoby rzeczą bardzo 
pożądaną, aby nasze galicyjskie feby handlowe 
starały się zebrać dane o stosunkach handlowych 
z Rosyą, a mianowicie o trudnościach ruchu handlo­
wego z powodu urządzeń rosyjskich i przedstawiły 
te uwagi ministrowi handlu.

W ten sposób przynajmniej postąpiło towarzy­
stwo pomocy rosyjskiego handlu i przemysłu, 
które, po roztrząśnięciu bezpośrednich interesów 
kupców rosyjskich w traktacie handlowym z Au­
stryą, rozesłało do reprezentantów stanu kupiec­
kiego w Odessie, Warszawie i Moskwie szereg py­
tań, a mianowicie: 1) o ile jest możebne i po­
żądane rozszerzenie obrotu handlowego z Austryą 
na rzecz zwiększenia wywozu rosyjskich płodów 
surowych i półprzerobionych, i przywozu towarów 
austryackich tego samego rodzaju i gatunku, co 
pruskie w zamian za ostatnie; 2) o ile jest wygo­
dny dla handlu i fabryk rosyjskich przewóz pło­
dów surowych do portów austryackich i przewóz 
towarów rosyjskich z jednej gubernii do drugiej 
przez austryackie prowineye; 3) o ile wygodniejszą 
dla Rosyi zamiana przewozu z austryackich por­
tów morza Śródziemnego przez dowóz do portów 
południowych rosyjskich i dalszy transport towa­
rów rosyjskiemi kolejami żelaznemi; 4) czy ten 
cel nie da się osiągnąć przez zniżenie taryfy na 
kolejach południowych rosyjskich na wzór kolei 
austryackich; 5) czy jest rzeczą pożądaną w inte­
resie naszego handlu zwiększenie komór na gra­
nicy austryackiej; 6) na czem polegają uciążliwo­
ści administracyjne celne, jakich doświadczają 
kupcy przy opłacie cła; 7) czy kupcy rosyjscy i 
pruscy korzystali na komorach granicznych z ja­
kich przywilejów na niekorzyść kupców au­
stryackich; 8) czy kuocy rosyjscy w Austryi po­
siadają zupełną swobodę obrotów handlowych, 
korzystając bezwarunkowo z opieki ustaw austryac- 
kieb; 9) czy kupcy rosyjscy nie cierpią jakich nie­
dogodności i utrudnień przy handlowych rachun­
kach z kupcami austryackimi; 10) czyby nie było 
szkodliwem dla handlu rosyjskiego, gdyby przed­
stawiciele handlu austryackiego uważali za potrze­
bne upraszać o zwiększenie konsulatów w drugo­
rzędnych miastach rosyjskich, i czyby w zamian 
nie wypadało żądać zwiększenia liczby rosyjskich 
konsulów w miastach handlowych austryackich; 
jeżeli będzie uznane za potrzebne zwiększenie 
liczby komór pogranicznych z Austryą, to w jakich 
nunktach byłoby pożądane ich utworzenie; 12) czy 
Warszawa, jako główny punkt składowy towarów 
austryackich, nie cierpi jakich specyaloych niedo­
godności w obrotach handlowych z Austryą, któ­
rych uchylenie byłoby pożądane; 13) czy jest osta­
tecznie zapewnione ścisłe i szybkie wykonanie wy­
roków rosyjskich sądów handlowyoh i zarządów 
konkursowych w Austryi, i czy nie ma potrzeby 
pewnych dopełnień lub zmian odpowiednich pun 
któw traktatu; 14) o ile msją lub mieć mogą 
mniej więcej niepomyślnego wpływu na handlowe 
stosunki Rosyi z Austryą ulgi i przvwileje zape­
wnione wAustryi przez traktaty handlowe kupcom 
innych państw, handlującym w Austryi; 15) czy 
nie byłoby korzystnpm zaprowadzenie urzędowego 
notowania austryackiej waluty pieniężnej na rosyj­
skich giełdach w stolic®ch i nawzajem; 16) do 
jakiego stopnia byłoby pożyteozne i pożądane roz­
szerzenie praw handlowych o operacyach spółek 
bandlowo-przemy8łowych tak austryackich w Rosy', 
j«k rosyjskich w Anotr^i względnie do d klnrscyi 
16 (28) stycznia 1867; 17) jakie istotne zmianv i 
dopełnienia w traktacie hard’rwym z mku 1860 
mogą być rzeczywiście potrzebie ze względu na 
rosyjskie interesa handlowe; 18) czy kurcy war­
szawscy lub ode8cy, jako bezpośrednio intereso­
wani w handlu z Austryą, nie uznają za stosowne 
upraszać rząd o przypuszczenie swych przedstawi­
cieli do udziału w zjeździe reprezentantów Izb 
handlowych austryackich, mającym się odbyć we­
dług doniesień dziennikarskich w połowie kwie­
tnia?

Celem uzupełnienia tej kwestyi załączamy tu 
memoryał Izby handlowej królewieckiej przedsta 
wiony Bismarkowi z powodu nadziei zawarcia 
traktatu handlowego pomiędzy Prusami i Rosyą 
Izba królewiecka wprawdzie wyjaśnia, żejej uwagi 
nie są kompletne, z powodu trudności zebrania 
danych, ale zawsze przytacza wiele zajmujących 
szczegółów. Memoryał przedewszystkiem zwraca 
uwagę na rosyjska ustawę o gildach, dawno zni­
kłych w zachodniej Eurooie i wyraża życzenie, aby 
Rosya zniżyła opłaty gildowe i pozwoliła nabywać 
praw gildowych żydom. Obecnie bowiem zagrani­
czni kupcy żydzi nie są dopuszczani do praw 
przyznawanych chrześcianom. Dalej żąda memo­
ryał zniesienia ograniczeń możności zabezpieczenia 
ich bezpośrednio w towarzystwach zagranicznych i 
dozwolenia ostatnim działalności w Rosyi. Co do 
handlowych statków kupieckich, memoryał żąda 
dla flsgi germańskiej praw przyznanych Anglii 
traktatem 1859 r . ; uważa jednak za jeszcze wa­
żniejszą kwestyę spławu na Niemnie i Wiśle, a 
więc ulepszenia spławności tych rzek i drogości 
ubezpieczeń. Mniema Izba królewiecka, że należy 
aby spław na Niemnie i Wiśle był poddany kon­
troli komisyi międzynarodowej, jsk to z korzyścią 
praktykuje się względem Renu i Elby.

Izba królewiecka żąda dalej zwiększenia liczby 
konsulatów niemieckich, które teraz istnieją w War­
szawie, Kownie, Moskwie i Ty flisie, i proponuje 
ustanowienie konsulów w Wilnie, Witebsku, Kijo­
wie, Smoleńsku, Orle, Brześciu i kilku innych miej­
scach. W zamian zaś chce dać rządowi rosyjskie­
mu urządzać swobodnie konsulaty gdzie zechce; 
ostatnio szkodliwe tylko dla kontrabandy, ale dla 
prawidłowego handlu korzyść przynoszą. Memoryał

z wielką energią zwraca uwagę na liczne trudności 
podróżowania w R syi z powodu przepisów pasz­
portowych, mianowicie zaś na przykrości napotyka­
ne przy użyciu kart legitymacyjnych w zamian 
paszportów przez ludność nadgraniczną. Przykrości 
paszoortowe szczególniej dają się uczuwać przy 
przebywaniu granicy przez komory uboczne, nie 
koleją żelazną. Traci się wiele czasu z powodu tych 
przepisów paszportowych i dla tego Izba żąda ko' 
niecznie ich usunięcia. Zwraca ona dalej uwagę na 
niedogodności pochodzące z rosyjskiego prawa weks­
lowego i często zbyteczną surowość w poborze ó- 
płat wekslowych. Urządzenia pocztowe w Rosyi wy­
magają też ulepszeń, a ich wadliwość odbija się 
na stosunkach handlowych, mianowicie dokuczliwą 
jest powolność w oddawaniu listów, masa zbyte­
cznych formalności przy przesyłaniu pieniędzy itp.

Względnie do taryfy celnej Izba nie stawia ża­
dnych wniosków z powodu kategorycznej odmowy 
Rosyi wchodzenia w układy na tem polu; narzeka 
jednak bardzo na procedurę celną poddając ją o- 
«trej i sprawiedliwej krytyce. Dla całego handlu z  
Europą istnieje w Rosyi tylko siedem komór skła­
dowych, które nie mają ograniczonego terminu trzy­
mania towarów na składzie. Przewóz przy którym 
towar nie podlega natychmiastowej opłacie także 
tylko może się dokonywać przez te komory; kiedy 
w Niemczech cło opłaca się albo na granicy, albo 
w innem znaczniejszem mieście, albo nawet nieo­
płacony może być przesłany za granicę. Izba handlo­
wa pragnie, aby towary bez opłaty cła mogły do­
chodzić do Wilna, Mińska, Witebska, Orły, Brze­
ścia, Kijowa i t. d. aby pozwolono dłużej trzjrmać 
towary na skł&dzie. Codo klasyfikacyi taryfy Izba 
pragnie, aby była zrozumiałej ułożoną, aby ją wszę­
dzie jednako interpretowano i żeby zarząd celny 
ogłaszał urzędowe swe wyjaśnienia. Izba pragnie, 
aby był ogłoszony spis towarów opłacających cło 
i żeby zmiany taryfy obowiązywały dopiero po pe­
wnym przeciągu czasu, a nie natychmiast. Izba 
żąda, aby urzędnicy celni otrzymali rozkaz odpo­
wiadania na zapytania osób prywatnych w kwestyi 
niejasności taryfy. Szczególniej uskarża się Izba na 
przepisy dotyczące pisania deklaracyi na komorach, 
oraz na kary za omyłki w takowych. Deklaracye 
mają być pisane według pewnych zasad, których 
nikt nie zna; a za najmniejsze uchybienie przepi­
sowi nakłada się kara od 15 do 40 rubli, przy 
ważniejszych zaś omyłkach towar podlega konfiska­
cie. Izba żąda także, aby sumy z kar pocho- 
chodzące w całości szły na rzecz skarbu, i nie by­
ły używane na nagrody dla urzędników; to bowiepa 
zachęca ich do czynienia przykrości, trudności, a 
nawet do przekupstwa. Izba żąda nakoniec zniesie­
nia stowarzyszeń uprzywilejowanych do posługiwa­
nia na komorach; monopol bowiem taki podnosi 
znacznie cenę robotników. Takie są główne skargi 
podniesione przez stan kupiecki w Królewcu, a 
które mogą służyć za wskazówkę również dla na­
szych Izb handlowych.

Kronika miejscowa I zagraniczna.
M r a h ó w  18 kwietnia. Dzisiejszej nocy umarłf 

Hipolit S e r e d y ń 8 k i ,  inspektor szkół ludowych w Kra- \ 
kowie, licząc lat 74. Foprzednio był dyrektorem szke- 1 
ły wzorowej, dyrektorem szkoły pedagogicznej, człon- j  
kiem Rady szkolnej i radzcą miejskim. Wydał kilka 
książeczek elementarnych.

— Na Wystawę Towarzystwa Sztuk Pięknych nade­
szły w bieżącym tygodniu: Dyrektora M a t e j k i  „Eusta­
chy Daszkiewicz hetman zaporożski"; R o d a k o w s k i e ­
go dwa portrety; Ludwika R o u z  „Ostatnie chwile ks. 
Adama" Czartoryskiego; S t r e i t a  „Za wiarę i ojczyznę"; 
C h e ł m o ń s k i e g o  „Zmarznięty"; L i p i ń s k i e g o  Stani­
sława „nagrobek rzeźbiony z kamienia pińczowskiego"; 
i J o r y n i e g o  „Opuszczona" Anima, rzeźba z marmuru[ka- 
raryjskiego; E 1 i a s z a Wład. „Madonna", rzeźba z drzewa.

—  PP. August Świtkowski i J. Śliwiński złożyli 
do gabinetu archeologicznego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego pamiątki z działu uzbrojenia i wojskowości; hr. 
Konstanty Przezdziecki kilka zabytków rzymskich, po­
zostałych po hr. Mieczysławie Przezdzieckim, niedawno 
zmarłym bracie hr. Aleksandra.

— Doszła tu wczoraj telegrafem wiadomość, że d.
16 b. m. w południe odbył się w Paryżu ślub w ko­
ściele św. Filipa du Ronie, hr. Stanisława T a r n o w ­
s k i e g o ,  Dr fil., Członka Akademii umiejętności, pro- 
feso:a Uniwersytetu Jagiellońskiego, z panną Różą Ma-
yą B r a n i e k ą ,  córką hr. Konstantego i Jadwigi z 

Potockich, Branickich.
— Zapowiedziany na wtorek koncert p. Marka na 

dochód ubrgich zostających pod opieką Towarzystwa 
Ś. Wincentego a Paulo, nie przyjdzie do skutku, gdyż, 
jak się dowiadujemy, p. Marek doniósł listownie, iż 
przybyć niemoże do Krakowa z powodu nagłej śmierci 
siostry swej we Lwowie p. Douillet, która przez omyłkę 
«ażyła lekarstwo przeznaczone do zewnętrznego użycia.

—  Franciszek Sznul murarz spadł wczoraj po pija­
nemu z nad bramy domu pod L. 76 przy ulicy Staro­
wiślnej i zranił się w głowę.

—  Na Podgórzu w pobliżu rzezalni znalazła wczoraj 
przekupka Tekla Nehamowiczowa z Ludwinowa trzech- 
tygodniowe dziecię płci żeńskiej, podrzucone. Policya 
podgórska wyśledziła matkę wieśniaczkę z Pcimia, która 
opuściła szpital S. Łazarza przed parą dniami z dzie­
cięciem.

— Wiadomo, że socyaliści i komuniści uchylić pra­
gną wpływ rodziców na wychowanie dzieci i oddać je 
w ręce państwa. Oczywiście, że dziecko byłoby cho­
wane według intencyi każdorazowego rządu, to jest 
każdorazowego stronnictwa stojącego u władzy. Wtedy 
jednak nie możnaby także z góry oznaczyć, że Arcyks. 
Rudolf będzie kiedyś cesarzem; możeby go przewodnicy 
ialansteru do innego przeznaczyli zawodu. Dopóki wszak­
że nie dzierżą jeszcze steru państwa, musieli zostawić 
rodzicom Cesarzewicza troskę o jego wychowanie. Tra­
pi ich niewymownie, że jeden z kanoników uczył Arcy- 
księcia Rudolfa religii, że mu wykładał „o dowodach 
istnienia Boga, nieśmiertelności duszy i o boskości 
chrystyanizmu". Tagblatt bowiem w artykule wstę­
pnym, poświęconym wychowaniu Cesarzewicza, przepisuje 
kierunek jego, i pociesza się, że młody książę uczy się 
także nauk nie zostających w zgodzie z religią, jak 
astronomii i geologii. Zdawałoby się przeto, że tylko 
poganie albo bezwyznaniowcy wydawali aczonych, a je­
dnak począwszy od Benedyktynów aż do dziś żyjącego 
jezuity X. Secohi, pierwszego z astronomów europej­
skich, duchowni pracowali i pracują w umiejętnościach 
ścisłych. Ale co tu prawić mędrcom Tagblattu o tem, 
czego nie znają! Na szczęście redaktor tego dziennika 
nie został powołanym na egzaminatora arcyks. Rudolfa. 
Mówi też przysłowie niemieckie, że „Pan Bóg postarał 
się, aby drzewa Die dorosły nieba."

—  L W Ó W  17 kwietnia.
Wczoraj na publicznem posiedzeniu Rady miejskiej 

odbyło się losowanie posagów z fundacyi miejskiej ar- 
cyksiężniczki Gizeli. Na 9 kompetentek, trzy otrzyma­
ły posagi po 150 złr. Na tem posiedzeniu załatwiono 
sprawę bardzo pożądaną dla miasta. Uchwalono bowiem



Niedzieli 19 Kwietnia i m

rozwalić rudery hotelu angielskiego i Majerówki, szpe­
cące jedną z najpiękniejszych ulic, Jagiellońską, grunt 
zaś rozprzedać częściowo drogą licytacyi. Budynki te, 
własnością gminy będące, były w takim stanie, żemiej 
ski urząd budowniczy musiałby je z urzędu rozebrać.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Kraków 18 kwietnia. Donoszą z oknlio Krakowa 
i Galicyi, ie zasiewy zimowe dobrze się ntrzymały, zaś 
zasiewy wiosenne przy sprzyjającej pogodzie postępują

.  . _  .  • « . . .  i . J . n V  iw w w n a A  m  n j i m rWybory do Bid powiatowych z kuryj wiejskich o d -L  pospiechem z  ubolewaniem jednak wyznać musimy 
bywały się wczoraj w całym kraju, wiadomości wszela łe w n .d*iślańskich okolicach, jako teł koło Przemyśla 
ko dość skąpo nadchodzą. i Jarosławia, zasiewy przez myszy polne bardzo, a miej-

0  ile doszły wiadomości z prowincyi, zwyciężyła par- gcami nawet ZUpełnie poniszczone zostały. Zasiewy na- 
tya Świętojureka w Ż ó ł k w i ,  K a w i e ,  8 n i a t y n i e  l gion olejnych pięknie wyglądają. Z a  to z południowe] 
N a d w o r n i e ,  B o h o r o d o z a n a c h  i P r z e m y ś l u ; 808yi nadchodzą niepomyślne wiadomości, bo zasiewy 
korzystnie zaś wypadły wybory w G r ó d k u ,  T ł u m  a - 17iimowe miejscami zupełnie przepadły, i to tak dalece, 
ozu ,  Z ł o c z o wi e ,  B r z e ł a n a c h  i B u c z a c z n .  I ie musiano grunta na nowo obaiewsć. Zaś na Pod'du J 

Wczoraj w sądzie karnym odbyła się druga z rzędo Wołyniu, według obecnego pomyślnego stanu, mcłna się 
rozprawa wobec sądu przysięgłych, a to przeciw p. dobrych spodziewać zbiorów,
Weberowi, poczmistrzowi w Winnikach, o sprzeniewie-1 _____

ZZ+32LS£2? 0" 'l,i prmwP°1
Jak donoszą do warszawskiego dziennika łPiefc, w  handlu  w ołow ym

zdarzył się temi dniami taki wypadek. We wsi Krzesk Rozwaaftno już na wszystkie strony środki sani 
na drodze z Siedlec do Brześcia Litewskiego przejeżdża- tarQe j ak ich sję chwycić wypada w zakładach kon- 
jący żyd wstąpił do proboszcza i prosił ge o pozwolę- tumaćyjnych, w zapobieganiu przemycania, na sta­
nie zostawienia wielkiej paki, po którą z powrotem ^  popasowych i targach prowincjonalnych. Tym- 
wstąpi nazajutrz. Ksiądz lubo nie znał żyda, pozwo-1 czasem anj rozprawy w Isbie niższej Rady państwa, 
lił na złożenie paki. Nad wieczorem przyszedł do anj publicystyka nie poruszyły dotąd nader ważnej 
księdza kapitan polujący na słomki w pobliskim lesie, 10ij0iiCZności, że w samym W iedniu jest główne
a ....................................................  Ł
zaczął
psa zi __ _ # ____ ______
rżenie. Posłano więc po wójta i strażnika wiejskiego. I całe jJ m onarcha zaraza "na bydło najszerzej rozcho-
Po odbiciu paki znaleziono w niej żyda zamkniętego, 8- mQŻ0 p0 kraju j dosięgać najłatwiej tych
który miał przy sobie nóż potężny. Związano go przeto 0^ 0jjc austryackich, w których znajduje się cho-
cichaczem i zamknięto w spiżarni, a zaczajono się w dowja najdoskonalszych ra s  krajowych.
nocy na towarzyszów ukrytego zbrodniarza. Ujęto też I Okolicznośoią tą  zajęły się natom iast komitety
dwóch uzbrojonych rabusiów, którzy weszli do domu, I t0Warzystw rolniczych galicyjskich lwowskiego i
sądząc, źe im spólnik ich drzwi otworzył. I krakowskiego, i udzieliły swych spostrzeżeń towa-

_  r i n e i n n a t i  d 1 kwietnia rzystwu roluiczemu wiedeńskiemu, łącząc je  z na-
-  C i n c i n n a t i  d. l  kwietnia L / r  praktyozną wskazówką, zalecającą staranie się

v  “ °) ą v  moj8J .p.a r l  ̂ K r a S  u rz ą d z e n ie  w Wiedniu dwóch targowisk w ten
X. Albina Dunajewskiego został 9poa6b, że z jednego z nich, do którego jedynie
obraz 8; Stanisława przez p p „ y8tęp  wolom stepowym mógłby być dozwolonym
tych dniach właśnie odebraliśmy z K by mo£ a  bydło tylko do rzezalni, po

z drugiego targowiska, na ktoreby się 

ja, do"której składu należą, Jo lacy , Cze£_i_WłosJ,ja-1 ^ 1rka°2ąb^ ra^ ^ ° W0

Dowóz bydła od zakładów kontumacyjnych do
,  .  a 1  i  • _ ! _ ________________________ A < 1 k n « r o /

uczestniczyły. Wspomniany obraz w

P © S * t  16go kwietnia. (T arg  zbożowy).
Dowóz pszenicy mały. obrót ograniczony, żyto słabiej, 

jęczmień mdło, owies trzyma się w cenie.
Płacono za pszenicę na 81 funtów po 7-80 na 82 f 

po 7-95, na 83 f. po 8 05, na 84 f. po 8 20, na 85 f. 
po 8-30 na 86 funt. po 8 50. na 87 f in t  po 9‘— za 
100 f. cłiwyoh; żyto na 80 f. po 5"20 do 5-40; jęcz­
mień od 4 20 do 4 ‘40 za 70 funt..; owies na 50 funt 
od 2-70 do 2-72, kukurudza od 4-70 do 4 75, proso 
od 4 65 do 4-70, olei po 19%  *łr.f spirytus 61 ‘/a złr- 

Wrocław 16go kwi-tma.
Płacono za pszenicę na 88 funt. po 273 srgr., żyto 

na 84 funt. po 214 srgr.; owies na 50 f. po 184 s r ; 
rzepak na 150 f. brutto po 237‘/z srgr.; olei po 18%  
ta l; spirytus na 100 Trail, po 22%  do 22*/4 talara.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 16 i l7go kwietnia.

P o s a d y :  Nauczyciela w szkole ludowej w Siechowie 
(Stryj), podania, do koń-a kwietnia.—  Kancelisty w są­
dzie pow. w Skolem, podania do 15 maja.—  Strażnika 
cywilno-policyjnego w dyrekcyi policyi we Lwowie, po­
dania do 28go maja.—  Adjunktów sądów powiatowych 
w Kulikowie, Żółkwi, Dukli, Żurawnie, Kołomyi, Brze- 
żanach.

E d y k t a :  Sąd kraj. krakowski wzywa posiadaaza
zagubionej książeczki Kasy Oszczędności w Krakowie 
N. 3785 tom 8 str. 281 opiewającej „na kościół pa­
rafialny w Sułkowie" z wkładką 26 zł. 90 c .—  Sąd 
kraj. lwowski wzywa posiadacza skradzionych dwóch 
księżeczek gal. kasy oszczędności pierwszej do Nr 13442 
na imię Teofila Latoszyńskiego na 190 zł., drugiej do 
Nr. 39853 na imię M. Latoszyńska na 130 z ł.—  W 
biurze notaryusza St. Muczkowskiego 6 maja, 20 maja 
i 3 czerwca licyt. egz. sumy 31746 zł. hipot. na do­
brach Lipowce i Majdan w pow. Przemyslańskim.— 
W sądzie pow. w Bochni 11 maja licyt. egz. folwarku 
w Fozdzielu.—  W  sądzie kraj. krakowskim 28go maja 
licyt. egz. dóbr Siercza i Klasno w pow. Wielickim.— 
Sąd pow. w Staremmieście wzywa Katarzynę Sandor- 
ską, aby się w ciągu roku zgłoska do spadku po o’cn.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

p. Jabłońskiemu, jakoteż osobom, które w tym umw-i . r  ńdłwwAĆF — wielkim ołtarzu pierwszego z tych targowisk powinien się oaoywac
_ . I :_ J   __ A~  I___< tnnofonrionia DA DO-

dakom cnoty Patronów ziemi p o l s k i e j ,  a modlitwa z |ś re d n ie ta rg i ,  za pomocą u r z ą d z e ń  przyśpieszonego
kościoła polskiego umieszczony, przypominać będzie w- jednym rzutem , bez 
dakom cnoty Patronów ziemi polskiej, a modlitwa z średm e targi, za pomocą
pobożnych serc płynąca będzie dowodem wdzięcznośc. ruchc ko lejow ego,w  ^ |. on^ V i l  n^auT ow sSm  
dla tych dobrodziejów, od których tak wspomniony o- dzonych do pojenia bydła, i z iak  najsurowszym 
braz jako i inne rzeczy koś.ielne w darze otrzymaliś- nakazem, ażeby po k a ż d y m  tra n sp o rc ^  wagony u 
my, za co błagać będziemy Najwyższego, aby im uży- żyte do przewiezienia bydła stepowego J** j0̂  
czać raczył wszelkich łask i obfitego błogosławieństwa I staranniej bywały dezmfek .y ’ . _rzewozu
no wszystkie czasy na to, czy przewożone bydło w czasie przewozupo wszystkie czasy. , .  . v„ okazywało jakiekolwiek p o ślak i zarazy, czy też po-

X. K a M  Kozłowski kapucyu 7 J dobrem zdrowiu na targowisku
proboszcz parafia polsko-czeskiej w Ameryce ‘Z09tały.

w Cincinnati. Środek ten chroniłby niezaprzeczeme nsjdokła-
Teatr. W niedzielę dnia 19 kwietnia: Wielka I fj0iej  państwo całe od zarazy na bydło, nie sta- 

księżna Gerolstein, komiczna opera w 4ch aktach z mu- wiałby handlowi wołowemu bezużytecznych zaoor 
zyką J . Offenbacha, przełożył A. Urbański. Chóry wzmo- ajfl przerywałby regularnego zaopatrywania Wie 
cnione współudziałem amatorów. I tlaia. w mięso wołowe, otworzyłby wywozowi bydle

  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk austryackiego granice niem ieckie, o ktoreby się
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, już bydło stepowe żadną m iarą ocierać me mogło, 
otwarta codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz po- i rozwiązałby może stanowczo kwestyę uważaną
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- dotąd nie tylko za zawiłą, ale w pewnych kołacb,
WBzednie 30 centów. których wyrazem była mowa p. Schoenerera, na-

— Dnia 17 kwietnia pochmurno, wieczorem deszcz; j wet za nierozwiązalną.
termometr od 4*8 doszedł do 9-2 R. Barometr idzie w górę; | Urządzenie tego rodzaju uczyniłoby też propono- 
dnia 18 kwietnia o godzinie 6ej rano stan jego był wane w Wiedniu założenie rzezalni przy zakładach 
327.73, termometru 2-8 B. Wiatr zachodni zimny. k o n t u m a c y j n y c h  zbytecznem, skąd metylko mięs

e • i , ;: „  I nie mogłoby w każdej porze dochodzić do W iednia— W niedzielę dnia 19 kwietnia: Sej Antonii panny I ^  r  , •------
i Śgo Wernera; w poniedziałek dnia 20 kwietnia: Sej 
Agnieszki.

Przyjechali do Krakowa od dnia 16 do 17 kwietnia.
HOTEL KRAKOWSKI; Seweryn hr. Drohojowski 

z familią wł. d. z Podola. Aleksander Damwski z Ga­
licyi, Józefa Zawiszowa z córką z Tarnowa, Wenanty Pia­
secki Dr m. ze Lwowa, Barbara Grekowa z córką wł. d. 
z Kongresówki, Włodzimierz Łuskina z Monachium, Lu­
dwik Jełowicki z Warszawy, Antoni Pietrzycki z Wie­
liczki, Ferdynand Iwczyńskl wł. d. z Kongresówki, H -  
norat Włodarski inżynier * Poznania, Józef Lui z Dre­
zna, Klemens i Maurycy Gwozdeccy z Galicyi, Bolesław 
Putiatycki z Litwy.

HOTEL SASKI: N. Kołaki z Japonii, Otto Zeman 
budowniczy z Ostrawy, Jan Jakowlew z familią wł. d 

Wiktor Jakowlew właś. dóbr z Rosyi, Józef Trenner 
z Częstochowy, Wanda Dobrzyńika wł. dóbr z Pogwi- 
zdowa, Dr Ludwik Kauiszewski adwokat z Tarnowa 
Edmund Zagórski wł. dóbr z Niegardowa, Henryk Hal­
ler wł. dóbr z Jurczyc, Karolina Grudziń ka wł. dóbr 
z Podola rosyjsiego, Kazimie-z Gamrat i Herman Krausa 
z Wiednia, Dr Wilhelm Ginte prof, z Pragi, Jan Kem- 
pny z O aa wy.

HOTEL DREZDEŃSKI: Konrad Fihauser wł. dóbr 
z Galicyi, Eiward Brzozowski właś dóbr z Wośników 
Zygmunt Dobieszewski Dr med. z Dąbrowy, Zygmunt 
Rudnicki ze Lwowa, Teofil Cieśliński z KuTandyi. Józef 
Tronczyński z Kurlandyi Dr Karol Schierl z Wiednia, 
Tomasz Kozakiewicz z Bochni, B. Borowska wł. dóbr 
z Galicyi.

Sprawy sądowe.

w stanie dosyć świeżym, ale w których nie m ała 
liczba odpadków, k tó ra  w wielkiem mieście znacz­
ny uboczny dochód przynosi, ginęłaby bezkorayst 
nie, bo chyba by tylko w surogaty nawozu z na 
der małemi zyskami zamienioną być mogła.

Izba niższa Rady państwa zam iast poszukiwania 
dalekich przyczyn szerzenia się zarazy, zam iast 
chwytać się środków sprawiających zam ęt w ist­
niejących stosunkach ekonomicznych, a  może osta-R r a k ó w  18 kwietnia.

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym I tecznie jednak nie wystarczających, powinna się
*  ^ , .  i  .  I ____/ ł n l r / n H m o  w n w n o łw w t r n  t »  n i a m / e f i n i n / i o m a n h

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne.
W  poniedziałek d. 20  b. m : Józefa i Jana Jani- 

ekieh o gwałt publiczny; Dawida Kornbluma o ps^u ' 
stwo; Józefa i Jana Kokoszów, Stanisława Sułki i To' 
masza Szczeńskiego o kradzież.

We wtorek d. 21 b. m .: Grzegorza Czapika o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Jankla Steniera o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Wojciecha Wołka o ciężkie uszkodze­
nie ciała; Maryanny Dąbkowy i Agnieszki Kaniowy o 
o kradzież; Jana Odnowacza o udzielenie pomocy zbro 
dniarzom; Adama i Katarzyny Hankusów o kradzież. 

We środę d. 22  b. m . : Szai Grasslera o wykrocze-

raczej dokładnie rozpatrzyć w niewłaściwośoiach 
zachodzących tuż pod jej bokiem i przez stosowne 
uchylenie ich załatw ić całą  kwestyę ustrzeżenia 
się od zarazy na bydło w sposób podany przez 
galicyjskie towarzystwa rolnicze równie prosty jak 
skuteczny.

W  sprawie kolei wschodnio-węgierskiej.
(  Ostbahn.)

Komitety lwowski i krakowski akcyonaryuszów kolei
................... -  —  _ . . wschodnio - węgierskiej, wysłały do teraźniejszego wę-

nie przeciw bezpieczeństwu życia; Jana Lizonia 0 . r®’ I gierskiego ministra skarbu p. Ghyczego ponownę prośbę, 
dzież: Katirzvnv Drzewickiej o kradzież; Wojciecha| ^  któroj odwołując się do dawniejszych memoryałów

w tej sprawie kilkakrotnie do rządu węgierskiego wy
dzież; Kstirzyny Drzewickiej
Lenczowskiego o kradzież. _______ _________

We czwartek d. 23  b. m .: Wawrzyńca i Antoniny I wylanych, żądają aby minister, nie czekając ostatecznegi 
Godynów o ciężkie uszkodzenie ciała; Maryanny Petro-1 z8łatwienia kwesty i kolei wschodnio-węgierskiej, zechciał 
wy o uczestnictwo w kradzieży; Reginy Machowskiej I cboć w części, o ile to jest w jego mocy, ulżyć smu- 
o gwałt publiczny. I tnemn poł żeniu akcyonaryuszów i zarządził wypłatę

W  piątek d. 24 b. m.: Jana Kraty o kradzież; Ma- zapadłych i bieżących kuponów od akcyj. 
ryanny Laryszowy o ciężkie uszkodzenie ciała; Piotra 
Burakowskiego o kradzież.

(Nadesłane).
AWIT S Z tB E B T , fotograf w  Krakowie 

ul. Krupnicza Kr. I ł ,  odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1878, portretuje codzień bez względn
na pogodę; na i*|danie portrety mogą byC
w remkrandtowskiem oświetleniu luk w na­
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane.

( N a i e s ł a n e ) .

Wszystkim chorym przywraca silę 
1 zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalesclere du Barry z Londynu.

Żadna choroba niemoźe się (mrzeć delikatnej RwaUtcibre 
du Barry, k tó ra  usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie­
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melanchohę, chudnięcie, reum a-

ty:W yciągCze<7 5 ,WOdś-^adectw o wyleczonych chorobach prze-

je s t o 50 razy tańsza

50 c i 4 złr. 50 c. B e ro 8 , r 50 centó na 24 fiiiianek 
proszkach na  12 ^  4 z}r M  cent> w progłkacb

^  V  I n  51  i8 «  filiżanek 21 złr., 57G filiżanek 
na >20 filiżanek 10 Sarry du Barry g  Camp w Wie-
36 złr Miejsca sprzedaży- ^  p ą k o w ie  J. TrauetyAtki apte- 
dniu, Wall/Uehgasie N- <, yfaehahki; we Lwowie Piotr Mi- 
karz; w Przemyślu . widogSrtki, również we wszy-
kolaieh; w Tarnowie u .  ■- ' fekaxzów i kupców. Z Wiednia 
stkich m iastach u *nanyc Za zaliczką,
uskutecznia się przesyłka w ro**.

Monachium 16 kwietnia. Pogłoska o bli­
skiej zmixnie w kierownictwie g»binetu królewskie-

nie je<t czczą, zdaniem N. Nachr., l»cz zmian* 
ta  jeszcze nie nastąp iła . Posadę naczelnika gabi 
ictu ma objąć bawarski radca legacyjay w Barii- 
aie, R e i t h e r .

Bern 16 kwietnia. R ada rządu  tutejszego za ­
rządziła śrid k i ostrożności, dowiedziawszy s ię , ż0 
w niedzielę, jako w dzDń głosowania na  nową 
konatytu-yę, m ają zajść w Ju ra  zaburzenia.

Madryt 16 kwietnia. T o o e t e  odjechał ns- 
oowrót do S intander. W m inisterstw ie przywróco­
na zupełna zgoda.

Barcelona 15 kwietnia. B anda Karlistów 
proboszcza Prsdesa zosta li pobitą.

Londyn 16 kwietnia. Na posiedzeniu U  by 
niżizej kanclerz skarbu przedstawia budżet. Do- 
-hndv ostatniego roku skarbowego wynosiły 
77.335.657 funt. s te r l ,  wydatki 76 466,500. Kan- 
-le-z oblicza na rok skarbowy 1874/5 dochody na 
77 995,000 funt sterl., a  rozchody na 72 503,000 
tak, iż nadwyżka wyniosłaby 5,492.000 funt. sterl 
Wnosi zatem zniesienie c ła  od cukru, podatku od 
koni i zniżenie podatku dochodowego o 1 penny. 
Izba zgadza się na owe propozycye. Cło przymu^ 
sowe od cukru surowego ustaje od Igo m aja, od 
rafinowanego zaś od 21go m a ja .— Królowa żąds 
dla jenera ła  W o l s e l e y a  uposażenia 50,000 funt. 
sterlirgów.

Konstantynopol 15 kwietnia. Patryarcba 
arm eński K u p e l i a n  (przeciwnik Hassuna), otrzy­
m ał dekreta wezyrowskie dla sześciu prałatów  ma­
jących jechać na prowincyę, d la  zjednania jego u- 
znania.

Konstantynopol 16 kwietnia. W ikary pa-
tryareby armeńskiego (unickiego) H assuna, msgnr 
A z a r i a n ,  wyjechał dziś do Rzymu.

Ateny 16 kwietnia. Prywatny sekretarz kró­
lowej, T sty szew . k tó -y  ma tu wielu przeciwników 
odwołany zoztał do Petersburga.

Ottawa 15 kwietnia S crawnzdanie fi-'anso 
»e wykazuje w budżecie K snady 3 milio-y funtów 
aterlingów niedoboru, który pokryty ma być pod 
wyżką ceł i niektórych artykułów konsumcyi.

Możnaby mniemać, przeglądając dzienniki wied^ń 
skie, że wszystko w Austryi tak  już jest urządzo­
ne, uorganizow ane, idzie tak  w ybonie , iż nie m 
iuż więcej żadnej snrawy obchodzącej ludność — 
uozostfije tylko jeszcze zaprowadzić ustawy konfj- 
lyjne. Potem będzie eldorado 1 O tem też tylko roz- 
urawy, że na wczoraj szem posiedzeniu była dysku- 
sya szczegółowa nad trzeciem przedłożeniem , a 
ńerwsze odesłano do I  by wyższej, gdyż niższa n* 
jedeą ?mianę Drzez lordów naszych uchwaloną przy- 
t»ć nie może. Lub znowu, że wydział kotfesyjny 

Izby panów przyjął przesłane sobie przez Izbę 
niższą drugie przedłożenie, a  przytem pełno domy­
słów, czemu ten członek wydziału oponował a  dru­
gi folgował. I  dalej, że dzienniki tyrolskie jako  ul 
cramoi.tsńskie wyrażają swe niezadowolenie z po 
wodu, że namiestnik Tyrolu hr. T aaff' g ło so w i za 
ustawami, że ludoość wolałaby zapewne otwartego 
liberała jak  p. Lasser, były nam iestnik Tyrolu, aniżeli 
takiego ukrytego konserwatystę, jak  nam iestnik obe 
cny. Namby się zdawało, iż z owego nieukontento' 
wania Tyrolczyków to jedno wnosićby się dało 
iż ludność katolicka tego kraju, jak  każda ludność 
katolicka w A ustry i, pragnęłaby mieć za namie­
stnika konserwatystę, któryby za ustawami konfe­
syjnemu nie głosował. . . .

To pewna, że ludność w Austryi me podziela by­
najmniej tej gorączki, z jakiej nie wychodzą dzien­
niki wiedeńskie. Przerwie ją  może na chwilę za 
wieszenie posiedzeń Rady państwa choć na tydzień 
spowodowane otwarciem Delegacyj wspólnych w 
Peszcie w poniedziałek 20go b. m. W szystko już 
naturalnie jest gotowe do czynności w tej kopule 
parlamentaryzmu monarchii austryacko-węgierskiej 
wszystko —  wyjąwszy, jak  mówią, Rothbuchu. Niech 
nam wolno będzie powiedzieć, że choćby nawet ca ł­
kiem ów dokument dyplomatyczny nie przyszedł 
do skutku, nie wielka byłaby szkoda. Na cóż bo­
wiem zdadzą się wszystkie te  księgi żółte, niebie­
skie lub czerwone, skoro stało  się zwyczajem, że 
nie ma do nich przystępu żadna ważniejsza nota 
lub depesza? Po cóż illuzya, skoro tylko cierpli 
wośei trzeba, bo w keńcu ukaże się prawie zaw 
sze w jakim  dzienniku, prawda, że zwykle nie dla 
objaśnienia ale dla zamydlenia oczu publiczności
-uropejskiej. . .

Z imieszczamy powyżej snrawnztlanie z procesu 
zaocznego Prym asa hr. L°dóchowskiego. Motywa 
wyroku nie są jeszcze ogłoszone; wir my tylko 
tyle, że sąd nie wchodził w czyny Arcybiskupa 
przed zaprowadzeniem ustaw majowych, mimo, że 
prokurator przytaczał je  dla udowodnienia zacho­
wania się opozycyjnego Prymasa. W szystko jednak

równo, czy postępowanie X. Prym asa przed u sta ­
wami czy dopiero po ustawach m iało b jć  n a ru ­
szeniem tych ustaw, skoro z góry przesądzonem 
było, iż Arcybiskup m a b jć  usunięty. Oficyał 
gnitżni> ński X. Wojciechowski został uwięziony, a  
taki sam los czeka biskupa Janiszewskiego, jako 
fcufragana i cficyała poznań3k,ego. Jest to  konse-
rweneya sy tem atu. . .  , . .  , , .

Organa bezwyznaniowe berlińskie i wiedeńskie 
mniemają, że gdy przejdzie w sejmie pruskim  u- 
łtaw a o zawiadywaniu opróżnionych biskupstw, 
fom isarze rządowi będą mogli zastąpić biskupów. 
Oczywiście, że m ajątek kt śdeloy może być zabra­
ny, bo do tego nie potrzeba infuły, dość orzełka, 
a żand irm  wystarczy do usługi ur-ędnika fi*61"" 
bowego, ale będzie to zabór funduszów, nie zaś 
zarząd dyecezyi.

Parlam ent niemiecki obradował dalej we czwar­
tek nad ustawą wojskową. W ięcej ju t  techniczne 
niż zasadnicze kwestye są powodem dyskusyi izby. 
Uchwalono tylko niektóre poprawki, jak  n. p., że 
wychodźcy mogą być obowiązani do 31 la t życia 
służyć w wojsku, co utrudni wycbodźtwo młodych 
ludzi i dzieci opuszczających kraj z rodzicami. 
Nieprzyjęta izba w niosku, aby kandydaci teologii 

rab inatu  zaliczani byli do rezerwy.
Rady departam entowe we Francyi temi dnism i o- 

tw arte, s ts ły  się jak  poprzednie wybory polem demon- 
straeyj przeciwnych rządowi. Przynajmniej z wielu 
stron donoszą o objawach tego rodzaju, gdyż r ie  
ograniczono się na stanowisko miejscowej insty- 
tucyi, lecz posunięto się do politycznych kwestyj, 
które służą tylko reprezentacyi kraju.

Ostatnie depesze telegraflozne „Gzasn.H
Peszt 17 kwietnia. M inister skarbu G h i c z y  

wybrany został wczoraj ponownie deputowynym w
Komornie.

Berlin 17 kwietnia w nocy. Parlam ent 
ukończył drugie czytanie ustawy m ilitarnej, przy- 
ąwszy resztę paragrafów, po większej części bez 
zmiany według wniosków komisyi. Pytanie wzglę­
dem pociągania osób wojskowych do podatków 
gm innych, pozostawionem jest przyszłemu uregulo­
waniu Wniosek deputowanego Ki iigera, aby Szlez- 
«ik północny wolnym był od zastosowania tej 
ustawy, został odrzucony. Ju tro  przypada zdanie 
łprawy o adm inistracji Alzacyi i L  tarynpii.

K o n s t a n t y n o p o l  16 kwietnia. Zgroma- 
L eaie  300 znakomiisz»ch unitów  arm eńskich od­
byte w sobotę postanowiło zwołać na poniedziałek 
■gólne zgromadzenie gminy, a  od łożjć  zamierzoną 
manifestacyę przed pałacem  su łtana  aż do nadej­
ścia ostaterz ej odpowiedzi wi lkugo  wezyra. W e­
z y r  natom iast przyst ł  na wstrzym anie kroków 
urzymusowych aż do powzięcia postanowienia przez 
gminę. W poniedziałek odbyło «ię ogólne zgro­
madzenie gmiay, złożone z 1500 osób. Zebrani 
uchwalili jednogłośnie, że nie oddadzą kościoła i 
jodpiszą adres do w. wezyra, w k tó n m  wyrażą 
swoją gotowość oddania krwi swej i całego mienia 
za Sułtana, ale oświadczają, iż niepodobna im wy­
dać kościół, który jako  poświęcony B gu, nie do 
lich  należy. Odpowiedź tę  dano wezyrowi, a  ten 
nie rozstrzygnął nic jeszcze. W śród tego F ra tc u z i 
w Stam bule podpisują adres do swego poselstwa, 
prosząc je o wdanie się na  korzyść Hasaunistów.

Konstantynopol 17 kwietnia. P orta  u -  
poważniła wicekróla Egipskiego do utrzymywania 
ruchu na kanale Suezkim na rachunek Towarzy­
stwa, w razie jeśliby Lesseps zamierzył wstrzymy­
wać żeglugę.

Kursa* W iedeń dn. 18 kwietnia, godż. 2 m. 30. 
4%  zjedn. dług państwa bankn. 69-25 —  Zjedn. 
oblig- państwa w srebrze 73-50 —  Losy z r. I860 
103-50. — Akcye banku 966. — Akoye kredy­
towe 207-— . —  Londyn 111 85.—  Srebro 1 0 5 1 0 —
Dukat 0- Lom bardy 146 50 —  Losy z roku
1864 133 50. —  Akcye franko-austr. 32.— . — 
Napoleondor 8’97— , —  Akcye kolei galic. K arola
Ludwika 243- Akcye kolei Lwowsko-Czerń.
150 5 0 .—  Akcye kolei północno-wsch. 106*— . —  
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 12*— . —  Oblig. 
indemniz. gal. 77 7 5 .—  Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. [91’— .—  Akcye anglo-banku 129 50. 
Akcye kolei rządowej 311-— .—  Akcye kolei siedm. 
—•  Akcye kolei Rudolfa 158-50 —  T ram ­
way 144* Akcye banku budowy 7 1 5 0 .—
Akcye kolei wschodn 5 1 — . —  Akcye banku an- 
glo-węgierek. 29 50 — Akcye bankn zjedn. 101'— .—  
Losy tureckie 43-75. — Losy prem . węg. 7 7 —  —  
Akcye kolei bogu mińskiej 134-— . —  Akcye kolei
ces. Elżbiety 206- Akcye kolei półn. zach.
183 25. - -  Akcye firanko-węg. 49 50. —  Ogólny
austr. bank 50- Akcye nowego wiedeńskiego
Towarzyswta Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: stałe.

BEDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k o w i k l .

S l u r s  p n p i « r © w
P e sz t 7 kwietnia | 18 kwietnia

. . I (Wsfteł* irsyeaiw de 19 kwiet.)
Węgierskie ministerstwo sprawiedliwości °ffło®1*° d™' * a* « »  war..

kism sprawozdanie o swoich czynnościach od 18b< ao »rbr. płatne *
1873. Według tego sprawozdania sądy w krajach ko- iabla rwyjskl* papta. w  186 :sk 
rony węgierskiej z wyjątkiem okręgu Fiume i ^ er'  g g g  1 ntuk* !
skiego Pogranicza otrzymały w ciągu 1872 r. I ^ j^ ^ n d o r  1 wt«ka . ,
doniesień karnych, do czego dodać należy zaległości z I ^ Ł=»3emn. gali*- salOOifa
r. 1871 wynoszące 21,264 doniesień. Z tych douie-1 4’ , u i i  
sień odrzucono 2-67%  t- j - j -  1,560 jako nie d a jw « fc |* £  , ^  . ■ ,
powodu do kryminalnego postępowania; 1,701 aktów I » r  ̂ ję.ii j&fen 1ó.
t  j. 3‘0 2 %  ogólnej liczby odstąpiono zagranicznym I ^  ” 8 lS-5tpl.b®-jkrfik_
trybunałom sądowym a co do 6945 aktów t. j. 11 •92%  I f%  ̂bz&A* • » (.;•
ogólnej liczby zostało zawieszone śledztwo dla braku ka- *%  ̂ ’ lóOtó,
rygodnej istoty czynu Do do 4.229 aktów r.zvli 7-25«/_ I * /a _ .* n ftsi ■Co do 4,229 aktów czyli 7*25% I  f js
  idztwo z powo
skonstatowania czynu albo wysiedzenia

- asiow czyu /o|  j*,B0Kj|»po|.koLw9g-»
musiano zastanowić śledztwo z powodu niemożbwości \ 9rJ»  ^  w9*. u i l « U «  .

zenia Bprawców. Śle-1 k k -3 .G .d .H .i P- *40*/», * l , *t.

tek wszystkich doniesień karnych osadzono w więzieniu I EUt. Kr. P-L » r . 100
śledzczem 21.767 osób, których 40.149 postawiono w U %  . . . .  
stan oskarżenia, a 16.504 skondemnowano. ZI konde- J•/. .  Hf (rid; K* L Pol. 100 
mnat przypada 88'66%  na mężczyzn a 11 3 4 /0 na |  ^  00

Największego kontyngensu bo 25-10 /» do-kobiety. Największego kontyngensu no o 17 kwietnia.
Btarczyły osoby w wieku 30 do 40 lat a n j j  eg pańs. bank.
bo tylko 2 02°/° osoby, które przekroczyły 60 rok ży- 5*/§ .rebr
cis. Liczba osób skazanych za występki w obec pra- . ObUg. i n d e m n i z .  n tt^u a tr 
wa własności wynosiła 52-02% e j l i  6 5 ^ .  ^ ierc. |  * . ;  węgiewU#
same sprzemewierzenia przypada 407. vvy 
wydano w 17 wypadkach, ale ani jeden tak. wyrok me
został wykonany.

galicyjskie
bukowiński*
siedaiogz.

.06 25
106
1*6 75 
167 26 

5 83 
9 05

79 25 
74 59 
ł-3 7* 
94 75 
8 » —  
>2 —
93 75 
E8 -
94 50
93 50 
78 50
80 -  

220 —  
2 SO — 
151 50
88 —
94 -
95 — 
92 50 
78 -  
43%

69 43 
73 9<i 
97 50 
96 -

S M -  '<

1C'5 —
1C4 75
155 75 —

166 25
5 26
8 95 —

78 35 2 92
73 96 1  2 1

82 75 1  6 1 %

94 — 1 P6%
88 - 2  81%
91 - 2 81%
93 — 3 98*,
87 - 78%
93 50 1 81%
82 - 1 81*/,
77 —
75 —

2 1 0  - —

247 - *v.
149 60 v  -

86 - 90*/,
93 50 1 30
93 1 30
90 75 1 69%
77 -
41*/,

1 54%

69 30 
73 75 
96 50 
95 — 
73 50 
77 75 
77
71 60

**/, wsgleraka poSrenka keL 
(po tOO tn n k .)  ISO rtt.

gai. żak i kred. 
wsgiertikie ii*t? • • 
y j ł .  kredyt. a?sts.
zaWadn kred. ziem. *«»•
zpłaetl. w 3* latzfb - 

i  ,  Domen, paźrt. 130 s*r.

FzłyeiM  kteryfizf-
Lw y po«y«. 7 rolr*.

* * * s k i  -

V, ieećw poiyezki aes^jra*- 
państw, r. 18^0 •

Loiy pożyczki z t̂. -
,  prem. pożyczki węg- 
.  Oomorent* . • ’
.  Kredytowe . •
« żeglugi parowej

Dunaju . • •
,  księcia Bata

„ PaKy •
„ Klary

’  hr. St. Genois . •
v miasta Budy • • '.  księcia Windiscbgraete
.  hr. Waldstein • - •
,  hr. Kegleriob • - -
,  Rudolfa . i - ‘
,  tureckie 400 frank. •

Akcye banku i prze*-
Banku naród. auitry*£* * 
laktadi kradpowigo • •

93 - 92 T

90 25 90 10
74 8
83 25 83 —
94 _

87 — 86 60
95 2 94 75

88 75 83 2
190 5 120 -

809 — 302
98 50 98 -

103 76 103 5C

110 — 10) 5C
131 - 130 -
77 75 77 5C
22 - 21 -

158 50 158 -

94 - ___  ^ .
32 76 32 25
24 25 28 76
80 - 28 -
24 50 —  _

24 75 24 26
21 - 20 -

16 - 16 —
13 - 12 6C
44 2^ 44 -

P68 - ?66
307 21>206 7Ł

Żtglagi parów, na Daaaja 
soiai pńtnoe SerdynandŁ 
K*kl rządowej b  a.

,. fwetad. e. SUfekśj .
,  YardeMskisf. . .

■ v . .
„  i.4rtdloyj*ki*j 
» ti*£nio«fi*ekic) ., AlkresŁia . . .

węg. piSn.-wsefce4. .
, ks. Rudolfa *00 si. s? 
r AlfSIdsko-Fiumaóskioj 
9 Soszyoko-Bogiunil. .
,  Siedmiogrodzkiej 
,  G a b k i ą  . . . .
,  WKsbodnio-węgiersJdej!
,  austryack. p^ i.-sa*b  
v Skacskfka Józefa . 

Baaku anglo-auetryaekiego 
.  aaglo-węgierskiego .
„  austryackiego ogólnego 

Sakiadn Kredytowego węg. 
Banku banko-austryaekiego 

.  banko-wagierskiego .
.  galicyjskiego dla han dla

i prsem. w Krakowi*
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie .
« wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
,  galicyjsk. hipoteoraego 
,  austiyaek. zwiąskow.
,  dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu oegieł 
massyn. we Lwowie.

O btifi pierwszeństwa.

Kolei Dniestrxański«j . • 
,  Kosiyeko-UogwalŁikiej

» t

52 5*7
2063 9060

8 1  - 310
L 9  50 198 6

49 349 6(
.4? - ^46 6<

151 - ■ 50 —
117 5T 117
104 60 107 -
159 - 1*8
’86 - 135 6r
185 - 134
136 60 135 6
*26 25 255 76
52 - 51 5

184 - 183 50
199 — 193
130 - 129 50
29 50 28 6
62 50 51 6(

143 - 142 -
32 60 32 -
50 - 49 6f

—! — — —

71 50 71 -
«•> -- —  —
12 50 12 -
92 50 91 6<

89 25 39 -
— ~ 87 50

Kolei cezara, filibiety 6% (b . 
prask.) u  100 złr. 

2 »SsC/6 s r. 1868 
c y«tet«eewa f t  500 i .  

z z. 1867 
pstednlewsi f t  600 Sr. 
fcimj  1876—1876 «•;.

. piisL e. Ferd. 100tdr.m.l.
■ .  100 »ir. w j..

,  w srbr.6%
,  taehodnla oseska za 100 

złr. erbr. 100 złr. w. a.
» połudn. półn. niem. »% 

sa 100 ałr. w. a.
6*/ w srebrze . .

.  gal. Kai Ludw.800».w> 
w zrebr. 5*/, sa 100. 
Staissya II ., . . .

,  Lwowsko-Osemiow. er 
800 rfr. (w sr.5V.sal w i  

-  Smissya s r. 1867 
,  Sledmiogr. 200 rb. w. a. | 
.  ks. Rudolfa300 złr. w. a.

wsrebr.5%  ta 100 zL 
.  północna ezeska po 300 

słr. (sr. 5% ta 100) 
Towarz. żeglugi par. na Dus.

sa 100 złr. m. k.
Aestr. Lloyd 100 zb. m. k. 
Towarz. pragskie praem. żel. 

po 300 zb. . . . .

Waluty.
star skie koroay . . . .

■ dukat na wagę .
.  ,  obrączkowy

Słoto ml mutru . . . .  
Hapoleondory . . . . .  
Fryderyki . . . .

»S|ds.l

94 -  
92 60

132 5 
l lo  60 
|226

83 fi­
r n  6C

93 -  
92 - 

136 6C 
182 -  
10 8( 

224 -  
53 -  
18 -  

105 2-

93 26 92 76

— — 96 —-

103 -
106 5( 
102 7(

77 60 

82 50

77 - 
88 50 
82 -

------- 96 -

------- ------

------

9 0 - 89 -

6 31 5 30

^97*' 8*97
mam — — -

-...CZJ-H ipfacę

Laidory (niemieckie) . ----- —
iewereny angielskie . . . 
taptryały rosyjskie . . .
Srebro . . . . . . .

U  30 U  90

06 20 105 10
Srebro, kupony . . . .  
Talary związków*. , , . 
FrusUe bilety kasowe .

06 £5 104 76

i 66** r * * *

Ł w 4 *  18 kwietnia
Dukat holenderski . . . 6 26 6 16

„ cesarski ...................... 6 2* 5 19
Półtaperyał rosyjski . . , 9 18 9 —
Bubel srebrny rosyjski . . 1 70 1 64

,  papierowy . . . . 1 67 1 56
Talar pruski . , . . . 
U st? sast. Tow. kr. gal. b%

___  —

58 60 82 60
” » m a m  4% 74 - 73 -
» » Banku hipoteesn. 

Obhgi indemn. bez kuponów
88 - 87 16
78 7t 77 90

Akcye kolei galic. K. h,  b. k. 
* > lwowsko-czernio.

249 - 247 60
161 - 149 —

» banku hipoteezn. gaL 218 - 916 -

W a n s s w a  16 kwietnia*

Listy zastawne 1 ser. rab. 93 15 93 85
a* * * * m 94 20 93 90

kupon s — 1 26%  
91 6.  .  nowe . 91 86

kupon .  
„ likwidacyjne . 77 4*

1 57 
77 16

kupon . — 1 48%i 1 1 1 * 88 -
.  bydgozka —  ___ 77 60

.  .  terespolska 
łódzka

li  3 -
100 -



CZAS z Niedzieli 19 Kwietnia 1874.

Nakładem

Wydawnictwa dziel katolickich
Dra Władysł. Miłkowskiego

v  Krakowie Rynek Nr. 30
róg ulicy Sławkowskiej,

w yszła św ieżo znakom ita broszura 
księdza MANNINGA,

arcybiskupa westminsterskiego 
pod napisem:

( i x i K v / i i i
KATOLICYZM.

Cena egzempl. 50 cent.

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

C E IE IT D  FORTUNO
| i sprzedaje takowy po cenie fabrycznej.

II. Frltsch,
I (720-2 ) mały Rynek.

One Bonne franęaise
| peut trouver a Hnstant une place I 
I convenable. — Adresser a l’Ex- 
pedition du „Ozasu H. M. N.l 01.

(718-3-3)

C I E R P I E N I A  S Z Y I
CHOROBY

K R T A N I  l ,U S T
CUKIERKI DETHAHTA

I zalecane w słabościach g a r d ł a ,  e h r y p e e ,  f
We wtorek d n i a  2 1  K w i e - h - p ; ; - ; y  ;

i m a  O .  r .  odbędzie się nadzwyczajne I r r y t a e y l  w  g a r d l e  I  g ę b i e  p r z e z  p a -
zgromadzenie Wydziału Wielkiego Kasy
Oszczędności miasta Krakowa. I szczególniej kaznodziejom ,  mówcom,

Mam honor zaprosić przeto Srano- 
wnych Członków tegoż Wydziału, aby! niu gardła,
w potnienionym dnin o godzinie 6 -d jL ,"
po południu W sali posiedzeń Magi- T r a u e ź y  ń e k le g o  pod Koroną w Rynku głó- 
stratn (I-sze piętro w ratuszu) zgroma-l we Lwowie w apteM p'
dzić się zechcieli.

Poriądek dzienny: I S y ro p  Z C hiny  i  Żelaza
1) Sprawa wprowadzenia nowo miano- J  * 3 1  ,  A

wanych dyrektorów w urzędowanie. 1 PP* **r ‘m a u ,<  «  * •
2 ) Wybór przewodniczącego dyrektora! a p t e k a r z y  w P a r y ż u .

(§. 47 stat.) I Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada

8 ) Wybór trzech zMtępeów dyrektorów “̂S 3
(§. 4 8  Stat.) * |  mitszych lekarzy, skutkuje przeciw hladaczce, wy-

Losy Miasta Krakowa,
Główne Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

we Lwowie:

_  _ Nadsyłający z prowincyi kwotę 
50 cent. pod adresem Wydawnictwa, otrzy­
mają broszurę franco odwrotną pocztą pod 
opaską. (717-2-3)

Ogłoszenie.

wygrane
l ą f n l ź e z a  w y g r a n a  z ł r .  3 0  w .  a .

Sprzedają
C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;

„ „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;
w Wiednia: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 

Escompte Gesellschaft. (uo-e)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
w Krakowie

wydaje począwszy od d. i Marca 1874 r.

A S Y f t N A C lT E  K A S O W E
6% płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
6V 2%  „ „ r> n r>y, „ 90 „ „ „

Kraków d. 26 Lutego 1874 r.
(458-9-) Dyrekcya.

Magazyn Mód
JADWIGI FIGLOWEJ

przy ulicy G r o d z k i ój pod Nr. 62 
w Krakowie, 

zaopatrzony został na porę obecną i letnią 
doborem kapeluszy kastow ych, 
inateryalnychi koronkowych. 
Czepeczki dla starszych Pań, ukior- 
kl i negliżykl w zupełnie nowym gu­
ście. Pióra w najmodniejszych kolorach 
i kwiaty — o czem ma zaszczyt zawia­
domić osoby interesowane. (750-2-2)

4) P rzygarnę  „ynadgrodzenia dotych-
czasowym dyrektorom. |  rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. I

as ttj • ,  • , __ . 3 ___ I kiada się do rozwoju organizmu młodych pani*

ow,
któ-

Przy-

S) Ud.-ielenie ta s tn to y i dla dyrekcyi I
i komisyi kontrolującój (§. 40  s ta t)  I (biedom limfatycznym, powraca ciału świeżość i ję-

1.

6 ) Zmiana warunków pożyczek hipote-1 w Krakowie w a p t e c e ^ j S f a
we Lwowierrauczyńskiego i u p. W. Redyka,

| w aptekach pp. Mikolaaza, Berlinera i Ruckera,-
cznych.

Kraków dnia 17 Kwietnia 1874 r. j * BmdachVp! K ^ ^ T ’FrMMsa^VRzMzowie 
(806) Dr. Dietl. a p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte­

karskich pp. Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

a s t h m a

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. riniauIt & Comp.,
Aptekarzy w Paryżu.

Podpisany otwiera przy ul. Mikołaj- 
skiój pod 1. 437 w domu p.’Komara 
R esta u ra cję  dla swoich sto- 
łowników, w którćj dostać można | 
śniadań, obiadów i kolący] za przy­

stępną cenę. Uprasza więc Szanowną |
Publiczność o łaskawe względy.

(755- 1-3) Tomasz Florczyk.

Bom parterowy i ogrodem]
położony w pobliżu miasta, z placem 
korzystnym pod budowę, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. —  Bliższa 
wiadomość pod lit. A . B . poste £ £
Stante K r a k ó w .  (7 54-1 -4) I ij0rfc) — w Brodach u pp. Franzosa i Kuilaka —

Iw  Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci | 
Galie i Spiessa.

1 godzinę od Wied-ua, ’/z godziny od kolei południowej (Liesiog) oddalony. Wspa- 
niała okolica górska, wyborna woda źródlana, zupełne urządzenia do leczenia, d o  ^ d a n w y n ^  
leczeń wodno-elektrycznycb, gimnastycznych i dyetycznych. (778-1-6)

Właściciel i główny lekarz:

Dr. Wilhelm Wlnternltz
Docent h i d r o t e r a p i i  p r z y  w i e d e ń s k i m  u n i w e r s y t e c i e .

Zapytywania lekarskie i bliższe wiadomości przyjmuje
w  W iedniu, Schottenring, H essgasse  1

i w Kaltenleutgeben.

Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, cierpią­
cych na p i e r s i  i ż o ł ą d e k ,  lub dotkniętych cho­
robą b l a d a c z k i  i n i e d o k r w i s t o ś c i ,  jest naj­

tańszym r a c a m o u t  a r a b s k i e
U E L A T V f J H E X lE R  w  P A R Y Ż E .

Dostać można we Lwowie w aptece p. Mikola- 
scha, — w Krakowie w aptece p. Trauozyńskiego 

(82-6-20)

M
H

Technika Mittweida.
( W  k r ó l e s t w i e  i a « b l e m ) .

Ponieważ uczniowie techniki: pan W W llh. F o n e k  z P u e r t o - M o i i t t e  w Ghili (w połu- 
Jniowej Ameryce) i pan L n d w .  C e h r o w s k i  z W i l n a ,  udowodnili szczegółowym egzaminem

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulicy 

™  Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
0L« aptekach. (627-2 54)

Bazar Franęais
w  H ote lu  Saskim ,

przy ulicy Sławkowskiej.
Wystawiony na sprzedaż ser­

wis stołowy (ze srebra Ruolza): 
Łyżki wazowe, łyżki stołowe, 
grabki, noże stołowe i deserowe.

Biżuterye paryskie, artykuły 
bardzo użyteczne, tace, komple­
tny sztuciec do sałaty, masel- 
niczki, świeczniki i t. d.

Materye jedwabne: ]flO§- 
s o u l  i C o l ib r i ,  po cenach 
bajecznie tanich.

Jezioro japońskie (świeża no­
wość).

Prześliczny serwis stołowy, 
składający się: z i łyżki sto­
łowej, i noża, i grabki, 1 ły­
żeczki do kawy 5 cztery sztuki 
razem 1 z ł r .  W. 3 .

Przez kilka dni tylko sprze­
daż odbywać się będzie w Ho­
telu Saskim. (752 2-2)

Ortopedyczny zakład
lecznlozy

W&hrlng pod Wiedniem, 
StiftgaRe Ar. 3.

Przełożony tego instytutu mieszka w zakładzie i 
prowadzi ogólny kierunek. Lekarskie opatrywanie 
przez przełożonego instytutu dotyczy skrzywień i 
zeszpeceń ciała, zrośnięcia i zapalenia kości i stawów, 
skurczenie ściągnięcia się stawów, niknięcia i poraże­
nia mięśni. Krewnym pacyentów zostawia się do- 
woli wybór lekarzy. Staranna opieka i wikt dla wy- 
cbowanców, tak we spólnych jakoteż oddzielnych 
pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, nauka w umie­
jętnościach, językach, muzyce. Bliższe zapytania, 
porady, programy i przyjęcio w zakładzie od 3ej do 
5ćj gu dżiny. (612-3-6)

Dr. V. Weil, ce3. radca i dyrektor.

C l i p ,  tylko rzeczywiście upotrwale 
i pewne od włamania

K  1 8  V
poleca po zadziwiająco tan ich  cenach,

M. A dlersflugel
Fabryka w  W ied n iu , V I. 
B ezirk , M ariabilf, W all-  

ję a sse  I r .  3 .
Skład Schottenring 22 naprieoiw 

nowej giełdy. (603-4 -12)

 __ ^__ uuivnv *ju»«jiyc6 • ___________
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw I naukowe*uzdolnienie w swym fachu, przeto przyznany im został 

a s t m o m ,  w jakiejby nie były formie i postaci, mia- I I t I I I i I I I I  i l l Ż Y I l l C r O W  b l l U O W Y  U l  U  C U  I f l
iy za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę I ■ ' J  ■*** ■
albo opium (74-20-23) i stosownie do statutów poleca się takowych mmejszem publicznie

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech (7 8 0 ) Dyrektor techniki C. Weltzel.
a powtórzono we FraDcyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i u tra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsemnności. j 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa I

z piwiarnią,
wraz z ogrodem i kręgielnią, położona I 
w korzystnem i ożywionem miejscu —  
jest każdćj chwili pod dobremi warun-l 
kami do Odstąpienia. —  Bliższa 
wiadomość na miejscu u St. Re hm an a| 

przy moście Podgórkim.

R ó m e r b a d
jSzybkle 1 pewne wytępienie

Iszczurów i myszy,

Aby wszechstronnym żądaniom zadosyć uczy­
nić, mam honor oznajmić: i* d© dnia 1 5 1 
K w ietn ia  r. b. przyjm uję Jeszcze  
zam ów ien ia  na naJnow§ze i naj­
lepsze a m e r y k a ń s k ie  oraz an­
g ielsk ie  żn iw iarki po najum iar- 
kow ariszych cenaeb, jakoto:

„CERESU fabr. Osborne & Comp.
CHAMPIONw fabr. W a r d e r , Mitchell & Comp. 

*ROYALtt fabr. S am u elson a  i 
„EUROPAw fabr. H ow artha- 

Zarazem polecam przy zbliżającćj się wiośnie moje powtórnie ulepszone I 
siew n lk i, jak również wszelkie narzędzia rolnicze według najnowszych | 
konstrukcyj, ręcząc za dokładne wykonanie.gg, Pelerseim

właściciel fabryki i narzędzi rolniczych w Krakowie.

odznaczoną przez J e g o  C. K. Mo ść Ce­
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. wy-| 

łącznym przywilejem
(sty ry jsk i G aste in )

Rozpoczęcie pory 1 Maja b r.
Położone przy kolei południowej (pocią-1 ł T n C l Z D O ,  DSL S Z C Z Q T V  

giem posp. z Wiednia za 8 l/a, z Tryestu z a | u v i a f i f  - - - - -  j
6 godzin), bardzo silne cieplice alpejskie 
o 30 stopniach R., szczególniej działające w 
gośćcu, reumatyzmie, cierpieniach nerwowych, I ń i c k i e g O

którą prawdziwą nabyć można:
*w K r a k o w i e  u p .  M. tfawor-l 

Józefa. Jahnat we|

Materye je d w a b n e j?
Towary modne. "  v

. . .  .     i j
porażeniach, osłabieniach, chorobach leobie- |  L w o w i e u pp. Konstantego Iskierskiego, 
cych, nieregularnościach upławów, derpie- J jajc&a Beisera, Zygmunta Buckera i 
niach kości i stawów i t. d. Wielki basen,] p  Mikolas cha; w Przemyślu u p. Kozłow■ 
gustownie urządzone nowe kąpiele w a n i e n - w  Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 
kowe i oddzielne, wygodne mieszkania, b a r - 1 ; w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór- 
dzo urocza okolica alpejska, rozległe cie-1gkiego i W. Miildnera i Spił. (101-8-10) 
niste przechadzki. Lekarzem kąpielowym r 
jest pan Doktor H. Mayrhofer Z Wiednia.
Obszerne prospekta wraz z tsryfą otrzy-| 
mać można darmo i opłatnie przez

Zarząd kąpielowy Rómerbad |
<635-1-2) w dolnej Styryi.

Zakład założony 
1 7 6 0 .

A®*

Cena sztuki 50 centów.

Bez bolnll
1 u e z  w s t r z y k i w a n i a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,

Przez
zakupno gotówką 

w pierwszych fabrykach, 
sprzedaż odbywa się po bardzo 

tanich cenach. (32-23-)

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj-

w Korneuburgn, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, renma-

Niezawodne środki zachowawcze 
p r z e c i w k o  w i f l e U b m l * .

Cena 1 pudełka 1 złr. w. a.
Nie {fałszowanych można dostać: 

we L w o w  i e u Konstantego Iskierskiego 
u aptekarza J . Beisera, i !Zygmunta Bu­
ckera; w K r a k o w i e  u Trauczynsloego i 
Jawornickiego; w T a r n o w i e  u J .  Wieio- 
górskiego i W.Muldnera i Sp.; w S t a n i s ł a -  
wowie w apt. Stecherade SeDenitz. (102-a-i )

tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczową],

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
H w l l r .  H a r t m a n n , " * *

członek lekarskiego wydziału,
wWlednln, Stadt, Habsbnrgorgas. 3.

Wyleczą także wyrzuty skóme, zwężenia, 
n p ł a w y  u k o b i e t ,  biedaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,

osłabienie męzhie,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  i t .  d. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
zhonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia._____________   (36-17-)

Friedlilnder & Frank w Wiedniu,
Fabryczny sfelad m achin rolniczych.

I I I . ,  h i n t e r e  Z o l l a m t s s t r a s s e  Nr. 9,  
polecają ubilnie na zbliżającą się

p o r ę  w i o s e n n ą  i n a  i n i w a
bardzo słynnie inaną, prawie całkiem * kutego żelaza I stall zbudowaną

„ C H A M P I O N 11
p ołączon ą  kosiarkę i żn iw iark ę do traw y

WARDER, MITCHEL & Com.
(której nie należy zamienić z dawniejszą tak zwaną Champion 

W a l t e r a  A. W o o d a ) .  
iNicholsona grabie do siana i przetrząsacze siana. — Amerykańskie grabie do siana. 

Oryginalne Burdika „Ceres“ żniwiarki i kosiarki.
Oryginalne Kirby kosiarki do trawy.

]Robey & Co. Limited-Lokomobile i młockarnie parowe]
z r a m a m i  z k u t e g o  ż e l a z a .

Hartera Ainego machiny do czyszczenia mietlicy i wyki z przewietrzaczem. 
Noela pompy do gnojówki i sikawki itd., itd., itd.

Cenniki przesyłają ua żądanie darmo,________________(t>33-2-6)

Bla właścicieli koni i gospodarzy wiejskich.
Zdania o wyrobach weterynarskich Kwizdy.

Wychodzący w Peszcie dziennik „ Varsarrapi Ujsagu tak się wyraża o 
wyrobach weterynarskich Kuńzdy:

Przez wzrost, którego gospodarstwo wiejskie we wszelkich gałęziach do­
znaje, znalazło także racyonalne hodowanie bydła swe przynależne uznanie, 
a postępowy gospodarz wiejski bada z większą starannością stan zdrowia swych 
zwierząt domowych, zważając dobrze, jakie szkody przyniosłoby mu zaniedba­
nie byclła. Zdarza się jednak często, iż na wsi niema zaraz pod ręką ratunku 
weterynarza, a w takim razie opierać się musi na swem własnem doświadczeniu.

Możemy zatem słusznie nazwać zasługą około gospodarstwa rolniczego, 
którą uzyska! pan Franciszek Jan Kwizda, aptekarz obwodowy w Korneu- 
burgu za staranność podania gospodarzowi wiejskiemu wszelkich tych środków, 
które umoźebniają, aby swe zwierzęta domowe w zdrowiu zachował a w razie 
choroby sam szybko rozwijaniu się tejże zapobiegał. Lecz nietylko samo pie­
lęgnowanie zdrowia miano przy wyrobach weterynarskich Kwizdy na wzglę­
dzie, ale zwrócono także szczególną uwagę na wzmożenie siły produkcyjnej, 
wydzielenie mleka i jego polepszenie, na działalność przy użyciu siły i na obfi­
tość karmy. Tym sposobem więc służy ogólnie uznany proszek komeułmrslci 
dla bydła jako wyborny środek leczniczy przeciw najczęściej znachodzącym się 
chorobom u bydła rogatego i koni, jakiemi s ą : krwiste dojenie, glisty, wzdęcie 
brzucha, gruczoły, zołzy, zgnilizna u owiec i robaki i t. d. Na utrzymanie star 
nu zdrowia u zwierząt domowych wywiera proszek komeuburski dla bydła nad­
zwyczajny skutek, gdyż reguluje działania przyrządów, oczyszcza krew i wznie­
ca wyłączenie się wydzielin: tym sposobem zwierzęta mniej ulegają wpływom 
zaraźliwym i stawiaj a zarazem silny odpór, jak to doświadczenie nauczyło. 
Przez c. k. uprzywilejowany płyn przywrotczy podanym jest środek przeciw 
porażeniom, reumatyzmem, nabrzmieniu sciegien, skrzywieniom, zwichnięciom, a 
przy zwykłem użyciu do wzniecenia siły mięsni i ich gibkości. Udzielony po po- 
przeduiem zbadaniu przez wysoki urząd sanitarny przez Jego Cesarską Mość 
Cesarza Franciszka Józefa 1  wyłączny przywilej na ten płyn przywrotczy jest 
najlepszą rękojmią jego doskonałości.

Niemniejszą ważność dla gospodarza wiejskiego stanowi maść na kopyta 
na kruche, pękające kopyta i małe, puste ścianki; maść ta  na kopyta nadaje 
przy częstem użyciu kopytom trwałość i gibkość, przez co zapobiega się odła­
my waniu i pękaniu ściankom kościanym; strzałka, puchlina, ból racic, zaraza 
racic ustają po użyciu proszku na kopyta i racice, a proszek dla świń oznaczo­
nym być musi jako niezawodne lekarstwo przeciw zapaleniu.

W każdem podwórzu gospodarskiem natrafia się obok większych zwierząt 
domowych także drób wszelkiego rodzaju a psa jako wiernego stróża. Mało 
zwracają uwagi na choroby tych zwierząt i tym sposobem padają one często 
zarazy i innych chorób cfiarą. W Anglii więcej starają się o nie i używają 
tam powszechnie i skutecznie, środków leczniczych przeciwko temu; pan Kwi­
zda wyrabia według najwięcej uznanych przepisów angielskich weterynarzy 
proszek leczniczy dla drobiu domowego, przeciw zarazie i zwykłym chorobom 
następnie pigułki dla psów przeciw chorobom psów, kurczom, zatwardzeniu, gość­
cowi i t. d. u psów. (95)

Czcionkami D r u k a m i Ltontt Ptuthowtkitgo,

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KRAKOWIE p M- Jawornlokl, p. Józef Jahn i p. Józef Traoozyńzkl

aptekarz w Rynku głównym.
we Lwowie pp* Konstanty IsklerskI, Piotr Mlkolasz, Jakób Belser, 8. Rn-

oker aptekarze, p. J. Piepes.
Także znajdują eię Składy prawie we wszystkich miastach ( i a l i c y i ,  o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

OSTRZEŻENIE! K “ ji•& £
odai»»e*o*»® S>0  ®* p r z y w i l e j e m ,  z innemi podołmemi lnb podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Rowmez zwraca 
sie uwagę na tę  okoliczność, że k a ż d a  
e t y k i e t a  K o r n e u b u r s k i e g o  
P r o * * k u  d l »  b y d l ą t  zaopatrzoną 
jest moim p o n i ż a j  w y r a ż o n y m  
p o d p l e e m  w czerwonój barwie i mam 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się 
naśladowania, które złożone są z części zu­
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

  i iii im  im  ......
Odpowiedzialny rządca Drakami Jótef Łakodńtki.


